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Dziennikarstwo wiedeńskie o sp ra 
wie włoskiej.

Świat finansowy w iedeński pragnie 
przedew szystkiem  pok o ju , wiec i organa 
kół finansowych przem aw iają za porozu
mieniem się z F ran c ją  i W łocham i co do 
konwencji z 15. października. Z akryw ają 
one umyślnie niebezpieczeństwa, z te j kon
wencji w ypływające dla A ustrji, i rad eb y za  
jakąko lw iek  cenę utrzym ać pokój. A źe 
po w iększej części organa finansistów w ie
deńskich są  i zw olennikam i centralizacji 
w A u s tr ji, więc m ają oprócz finansowych 
powrodów przem aw iania za pokojem , i cen- 
tralizacyjne. W iedzą one, że wr razie woj
ny system  centralizacyjny runąć m usi, że 
gdyby rząd zdecydował się na wojenną 
p o lity k ę , nie mógłby dłużej odwlekać za
łatw ienia tak  spraw y w ig iersk ie j ja k  i 
innycb wewnętrznych. W ojna we W ło
szech więc byłaby i upadkiem  m inister
stw a pana Schm erlinga. Pojednanie z W ę
gram i, K roatam i i t. d. m usiałoby j ą  p o 
przedzić. Z tąd też trw oga w stronni
ctwie eentralizacyjnem . Dotąd przechw a
lało się ono . że samo jedno jest p ra 
wdziwym reprezentantem  całej A ustrji 
(GJ-ross-Oesterreich, Gfesammtstaat). T eraz 
zaś, dla utrzym ania siebie przy wpływie, 
gotowe do ustępstw , tranzakeji na ze
w nątrz, choćby z ujm ą honoru państw a. N a
mawia rząd do upokorzenia się na zew nątrz, 
dla tego iż to jedno ocalić ma centrali- 
stów wewnątrz. Dopiero w niebezpieczeń
stwie państw a, okazała się praw dziw a na
tura tego  btronnictwa, k tó re słusznie prag- 
Bka Politik nazyw a p a r t  j ą  w i e d e ń s k ą .

Przeciw ko tej w iedeńskiej partji fina- 
nistów i centralistówr występuje Schuselka 
w swojej Reform, i żąda aby A ustrja w 
W enecji b ron iła  polityki honoru swego, do
wodząc iż tem samem bronić będzie i swych 
interesów. P rzem aw ia on za pojednaniem 
się ze w szystkiem i narodowościami w e
w nątrz, za rozwinięciem prawdziwych swo
bód w domu, a za energiczną przytem  
polityką zewnątrz. „G dyby dzisiaj .Austrja, 
pisze Reform, ustąpiła w W enecji, oszczę
dzając finanse i wojsko, to za rok może 
znowu F ran c ja  z M oskwą zawrzeć nową 
konw encję co do Po lsk i i nowych ofiar 
zażądać od A ustrji na Północy.— Są, mó-

wi Schuselka — centraliśei i fanatycy u- 
staw y lutowej, k tó rzy  gotow iby poświęcić 
W enecję dla tego, że leży na peryferii 
(państwa) i nie je s t reprezentow aną w ra 
dzie państw a, aby tylko raódz temi żo ł
nierzam i, których potrzeba teraz we W ło
szech, napędzić W ęgrów  do P ad y  państwa! 
Są także absolutyści, którzy pragnęliby 
porozum ienia z F ran c ją  i W łocham i, to je st 
upokorzenia się przed temi państw am i, a- 
by módz odzyskać spokój i władzę do o- 
balenia znienawidzonego konstytucjona
lizmu !*

T ak  tłómaczy Reform owe objawy o r
ganów w iedeńskich centralistów , finansi
stów i absolutystów za uznaniem konw en
cji w łosko-francuzkiej i traktow aniem  z 
F rancją  i W łocham i. Jedni elieą tym spo
sobem ocalić zachwiany system centrali
zacyjny, drudzy przez ustępstw a we W ło
szech przyjść p ragną  do obalenia k onsty 
tucji i do rządów absolutyzmu. W  obudwu 
tendencjach widzi Reform zgubę dla A u
strji, i radzi bronić w szelkiem i siłami po 
lityki honoru, a aby módz to uczynić, r a 
dzi przysporzyć sił zdrow ą polityką w e
w nętrzną i zewnętrzną.

Myśl francuzko-w łoskiej konwencji s tre 
szcza Reform n a s tęp n ie : „Napoleon chce 
W łochy spowodować do ustępstw  dla p a
pieża , do pozostaw ienia mu posiadanego 
obecnie terytorium  i zrzeczenia się R zy
mu, a w zamian m ają być W łochy w yna
grodzone W enecją. Do obrony więc W e
necji A ustrja m a się p rzygo tow ać, do o 
brony w szystkiem i siłam i całego państwa."

Centraliśei, finansiści i absolutyści p ra 
gnęliby koncesyj na zew nątrz a wewnątz 
u t rz y m a n ia  s y s te m u  obecnego. Reform p rze
ciwnie widzi w koncesjach na zewnątrz 
początek upadku A u str ji; w porzuceniu zaś 
system u cen ralizacji i koncesjach dla lu
dów austrjackich, a energicznej obronie 
honoru państw a na zewnątrz, mianowicie 
obecnie w obronie W enecji, jedyną  zdro
wą i przyszłość A ustrji zabezpieczającą 
politykę.

Przegląd polityczny.
A u s tr ja .  Półurzędowy Botschafter wiedeń

ski przejął się zgrozą, odczytawszy wiadome 
sprawozdanie byłego ministerstwa turyń-kiego. 
We wczorajszym numerze jego czytamy : „0- 
balone ministerjum powiada : „Rząd

nio przepomniał o kwesfji weneckiej," przyczem 
używa delikatnego sposobu wyrażenia: „Austrja 
w Wenecji obozuje i jest zagrożeniem dla nas 
pod pewnemi ewentualnościami, którym zaradzić 
potrzeba. Dlatego należy siedzibę rządu prze
nieść do Florencji." Otwarciej wyrazić się nie 
można. A więc Włochy przy zawarciu konwen
cji nie przepomniały o kwestji niemieckiej i przy
gotowały" się na niektóre wypadki, w których 
Austiji stanowisko byłoby grożnem dla Włoch. 
Któż po takiej mowie nie pomyśli sobie o tajnych 
punktach konwencji, tyczących się Wenecji? I 
któż zechce nas ganić, iż pojmujemy tak  tę kon
wencjo i przypisujemy jej taką doniosłość, ja k  j ą  
pojmują sami nieprzyjacieli nasi włoscy ? Nie 
nasze własne wyobrażenia, lecz oświadczenia 
wrogów" naszych dają  nam pojęcie o konwencji."

W tym samym numerze jednak zapowiada 
Botschafter rozbrojenie, częściowe armii austrja- 
ckicj, dla ukojenia giełdy.

Przed kilku dniami pojawił się w Aeuefreie  
Presse artykuł pod napisem : ..Finansowa ope
racja dobrami skarbowemi.* Równocześnie 
pojawiło się w Peszcie uwiadomienie tamtejszej 
finansowej dyrekcji o sprzedaży kilku posiadło
ści skarbowych nad Cisą. Okoliczności spowo
dowały peszteftskiego korespondenta tegoż sa
mego dziennika do następujących uwag: „Jak 
wiadomo, znajdują się we Węgrzech dwie kate- 
gorje dóbr skarbowych: „dobra koronne" w 
ściślejszem tego słowa znaczeniu, i „liskalne 
czyli kameralne dobra." Pierwsze mają prze
znaczenie zastąpienia listy cywilnej; ich docho
dy mają być dosłownie podług ustawy obraca
ne „na pokrycie potrzeb króla i jego dworu, na 
utrzymanie blasku korony i godności królew
skiej", i „nie mogą być bez zezwolenia sejmu 
węgierskiego ani wydzierżawiane ani sprzeda
ne". Nie jestem zupełnie tego zdania , ażeby 
węgierskie dobra koronne pozostały nienaruszo
ne na wieki, i nie sądzę także aby opinia pu 
bliczna była niedostępną pobudkom ekonomi
cznym i finansowym; lecz tyle jest niezawodnem, 
że już zastawienie dóbr w banku wywołało pe
wien rodzaj niezadowolenia, a niezadowolenie 
to byłoby wznowionem i podsyconem , gdyby 
rząd lub teraźniejsza niekompletna reprezenta
cja państwa postanowiła sprzedać te dobra.

„Gdyby więc było nieuniknioną konieczno
ścią sprzedawać dobra skarbowe szybko i za ja -  
kąbądź cenę, to pojęlibyśmy dla czego rząd igno
ruje ustawę węgierską z r. 1514. Lecz zauwa
żaliście bardzo słusznie, iż sprzedaży tej nie mo
żna w żadnym razie uważać za niezbędną, a w 
takim razie byłoby rzeczą pożądaną, aby 
rząd nie dawał opozycji węgierskiej sposobno
ści do uskarżania się na naruszenie ustaw, i a- 
by rząd ze sprzedażą właściwych dóbr koron
nych wstrzymał się aż do załatwienia sporu z 
Węgrami i do rozstrzygnięcia sejmu krajowego."

W Padwie znaleziono w jednym domu przed 
Porta Codalnnga u woźnicy broń i próżną że
lazną bombę, podobną do tej, którą niedawno 
rzucono na pomieszkanie p rezydenta sądu Heu-

ir. r, raga r

Z n o ^ u  przy kominku.
( S i a r a  go d z in a  i w ie c z n i e  n iozaduw o le n i .  — W a żn y  

zysk  i  t e r a źn ie j sz e g o  la la  i j e s i e n i .  — T rzeba  s ię  lylko  
u m ie ć  p o c ie s z a ć  —  P r e fe r a n s  i trzy p o c ie c h y .  —  N a s t ę 
pca  preferansn czy l i  „ d u rak “ m o s k i e w s k i . )

(K ) Po polaelt i lasach zwija namioty swo
je  poezja ,  coraz bliżej postępując ku wsiom i 
miastom, tuląc się jak  gdzie może pod strzechę 
kurną wieśniaka, do wilgotnej izby przedmiej
skiego rzemieślnika i woniejących salonów. Sza
ra  godzina to jej święto codzienne , kominek 
jej ołtarz. Coraz więcej garnie się do siebie ro
dzina, skupiają przyjaciele, gromadzą się roz
prószone uczucia, wspomnienia i myśli. W szarą 
godzinę, p rzy płonącym kominku łagodzą się 
szalone wybuchy radości i rozpaczy, spływają 
w ciche koryto dumki i gawędy. Błoga to chwi
la wytchnienia! Tylko że zawcześnie przyszła 
tego roku ta chwila wytchnienia. Tyle rąk 
świeżych rwało się do pracy, tyle robót prze
rwanych, tyle nadziei zniszczonych nag-]e — 
zamiast w błogie rozpływać marzenia, wolałyby 
serca być temi iskrami, co z jękiem odprysku- 
j ą  od polanek i — gasną. Jednem słowem, wo
lelibyśmy jeszcze przechadzać się po pięknych, 
zamało znanych i cenionych okolicach Lwowa, 
zamiast snuć najcudniejsze tkanki dumki i g a 
wędy z przędzy szarej godziny, ubarwione cu
dnie płomieniami kominku.

Ale póki świat światem — ród lu d z i , wszę
dzie, zawrze i wszystkiem niezadowolonych, nie 
Zaginie. Znajdzie się tedy niezawodnie nieje
den, eo robi zarzuty naszemu latu uplynionemu 
i bieżącej jesieni. Zgorszyli się najprzód owi 
Uparci konserwatyści, którzy wiecznie od 
kolebki do trumny wołają: chleba! Znajdą się 
dalej i liberały fałszywi, którzy nieustannie no
sząc się na ustach z słowem: wolność — lubią 
jednak  aby duch ich, ta iskra samego Boga, 
j a k  najdłużej pokutował w  tem najdłuższem z

więzień, w tym prochu znikomym — w cie le , 
więc także codziennie wołają: chleba! A tych 
Konserwatystów i liberałów naliczyłby podobno 
w Galicji tyle co mieszkańców. Niechaj jednak 
wejrzą bliżej i wszystkiego nie sądzą ze stano
wiska materjalnego, a p rzyznają ,  że jeźli nie 
cblebem, to w innym względzie niemało przy
służyło się to lato i ta  jesień. Pominąwszy już 
że kwiecień tegoroczny zaraz w pierwszych 
początkach dał nam najpyszniejsze widowisko 
piorunów i gradów, jakie  u nas o tej porze le
dwie w teatrze ujrzeć by m ożna: tegoroczne
lato i jesień znacznie rozszerzyły nasze wia
domości geografii. Mieliśmy uragany równikowe, 
mieliśmy zwrotnikowe zlewy, australskie powo
dzie, a kilka dni temu najpiękniejszą zimę wło
ską. Policzmy ile to trzeb aby nałożyć pienię
dzy, czasu i zdrowia aby obaczyć na miej
scu wsystkie te dziwa przyrody.

Uwagę tę polecam na pociechę Pokucia- 
nom w braku kukurudzy, Podolanom w braku 
pszenicy, Mazurom w braku ziemniaków a Góra
lom w braku o w sa , akejonarjuszom naszej ko
lei wbraku sutszej dywidendy. Kto tem się po
cieszyć nie może, zawsze mu wolno umrzeć z gło
du, ezem się nadto wyzwoli na zawsze od 
wszelkich zgoła utrapień na tym padole między 
Białą i Nowosielicą.

Trzeba tylko umieć wyszukać sobie pocie
chę. Jakkolwiek czarno zechciałby kto malo
wać nasze stosunki przemysłowe i rolnicze, to
go wszakże nie zaprzeczy, że znalazłby nie
mało z pomiędzy naszych co robią pieniądze, 
a innych co znowu doskonale się bawią w Dre
źnie i t. d. za granicą. Albo może kto zaprze
czy, że słychać o podniesieniu podatków ? P. 
Plener zna dokładnie stosunki galicyjskie i wia
dome mu niezawodnie przysłowie niemieckie 
(polskie pomijam) — że gdzie nie nie ma, tam 
się kończy i najwyższe prawo brania. Oblicza
jąc  tedy budżet przyszłości na podstawie pod
niesienia podatków, liczył pan Plener nieza
wodnie, że będą zapłacone, a więc że płacić je

llera. Woźnicę tego pociągnięto do odpowie
dzialności i wytoczono mu proce® o niedozwo
lone posiadanie broni.

Duński organ rządowy, Berlingake Tidende, 
protestuje, podobno słusznie, przeciw obwinieniu 
ze strony sprzymierzonych, jakoby robiła na 
konferencjach trudności, przeciwne preliminarzo
wi, — w preliminarzu bowiem nie było mowy
0 podziale aktywów, co dopiero później sami 
sprzymierzeni podnieśli wbrew pierwszym punk
tacjom. „Niestety prawda", powiada na to s ta 
ra Presae.

W iochy . D. 30. września odbyła się w Tury - 
nie rada ministrów, na której dysputowano nad 
stanowiskiem, jak ie  powinien zająć rząd wobec 
parlamentu. Utrzymują, iż kadencja parlamen
tu (poczynająca się dnia 24. b. m.) będzie 
bardzo krótką i że parlament zajmie się tylko 
konwencją, zawartą dnia 15. września, i niektó 
remi ustawami finansowemi. Na grudzień spo
dziewają się rozpisania nowych wyborów, i 
prawdopodobnie nowy parlament rozpocznie swe 
posiedzenia w lutym już we Florencji.

Gazzettu di Pirenze zamieszcza następujące 
doniesienie: „Baron Rieasoli (jak wiadomo zwo
lennik czynu) zgromadził około siebie znaczną 
liczbę swych stronników politycznych, przedsta
wił im w poważnych wyrazach położenie Włoch
1 oświadczył iż podług tego, co mu otwarcie i 
dokładnie powiedział nacaelnik teraźniejszego 
gabinetu, jenerał Lamarmora, jes t  przekonany, iż 
wielkie stronnictwo narodowe powinno wspierać 
ministra w jego dziele. Wszyscy obecni zgo
dzili się na to zdanie." Oświadczenia więc La- 
marmory musiały być zaspakajające dla stron
ników partji czynu.

Co się tyczy Garibaldego, którego zacho
wanie się jest tak dla króla ja k  i dla ministrów 
rzeczą wielkiej wagi, miał Wiktor Emanuel 
napisać do niego list, bardzo serdeczny, na k tó
ry bohater z pod Marsali odpowiedział: „Pie-
gliero sempre per 1'Ita lia '. (Zawsze ugnę się 
przed Italią). Mazzini miał nadzwyczajnie nale
gać na Garibaldego, ażeby wystąpił przeciw kon
wencji, lecz usiłowania jego, jak utrzymują, 
spełzły na niczem.

Doniesienia o przyszłej polityce kurji apo  
s to lsk ie j  są domysłami. W sprzeczności z kle- 
rykalnemi dziennikami utrzymuje la France, że 
papież nie okazał niechęci do zgodzenia się na 
konwencję z. dnia 15. września. Tempa zaś pi
sze : „Stolica papiezka nie chce o niczem sły
szeć. Pozostanie ona nieugiętą i bierną, z tem 
jednak zastrzeżeniem, iż później wyda odezwę 
do świata katolickiego, która, jeżeli je j  usłucha
ją, będzie sygnałem do wojny europejskiej."

P aryzkie  doniesienia są bez interesu, mimo 
podróży Bismarka tamże. Prusacy i Moskale 
cisną się do Francji dla podsłuchania planów 
cesarza Napoleona. J a k  la trance  donosi, ocze
kują na d. 9. b. m. w Nizzy cara i carowe mo
skiewską. Wielka księżna Marja, także dyplo
matka, odjechała dnia 2. b. m. z Paryża do 
Darmstadt. Margrabia Moustier, były p oseł lran-
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będzie z czego — czyli innemi słowy, że ma
my pieniądze.

Niezawodnie pieniędzy u nas nie brak. Gdzie 
się chowały przed natarczywością wierzyciela 
brodatego, przed kategorycznym imperatywem 
p a le tu , przed ręką bra ta  w nędzy, przed gło
sem proszącej matki, przed mrącym z głodu b a
kalarzem wiejskim, albo nawet, o zgrozo, przed 
uinizgiem żony lub córeczki: — tani napewne, 
ja k  grzyby deszcz letni, wydobyła je  na jaw  
ostatnia słota na stolik zielony — ów stolik, 
czarowniejszy od stolików Boska, należący na
turalnie do pierwszych sprzętów ekwipowania 
kawalera i wyprawy panny młodej.

Z tego stolika preferansowego czerpię ja  
niemało pociechy.

Najprzód poświadcza on, że dzieje i cywi
lizacja i u n.as postępują naprzód, że i my u- 
miemy wielkie i potężne idey, zrazu pomiatane, 
podnosić, wydoskonalać, rozpowszechniać. P a 
miętam stary prelerans prosty, którego najwyż
szym ideałem było sześć czerwieni z ręku. 
Były to jeszcze czasy diabełka. Któż się spo
dziewał, źe za upadkiem fortun dziadowskich i 
zbyciem klejnotów familijnych na spłacenie dłu
gów diabełkowych — tem więcej honorowych, 
że opłacano j e  nędzą nieraz ostatnią żony i 
dzieci, utratą sławy i strzałem w łeb_ próżny: 
któż się spodziewał, że ten poniewierany p re 
ferans wyleci stubarwnym feniksem jako p re
ferans ilustrowany, który już dosięgną} szczytu 
doskonałości po szczeblach kontry i rekontry, 
że do rywalizacji popchnie on nawet konserwa
tywnego wiska! A przecież tak się stało.

Z drugiej strony — ile to dla mnie pocie
chy, gdy widzę, jak  mimo kontry, re- rere- i 
rerere-kontry odważnie choćby w najszaleń- 
sze mizerki, proste i wykładane, zapuszczają 
się moi kochani ziomkowie! Komu tu przy
znać palmę: czy pełnemu nadziei wąsików w y
rostkowi, czy osiwiałemu wojewodzie ja rm ar
ków, co pamięta boje diabełkowe, czy wre

szcie niepomnącym na słabe nerwy swoje mat
kom pokoleń naszych obecnych i  przyszłych? 
Patrząc na tę odwagę, zimną krew (a tak nam 
je j  odmawiali oszczercy!), zapał, wytrwałość i 
ofiarność, konsekwentnie tuszyć muszę o nich 
j a k  najlepiej i pod każdym innym względem, 
gdzie potrzeba będzie odwagi, zimnej krwi, za 
pału, wytrwania i ofiarności.

Nieopisane tedy ma zasługi ten nasz pre
ferans wydoskonalony. Zapisuję go przeto do 
księgi kronikarskiej jako  ważny objaw naszego 
postępu — życząc tylko, aby równo z nim postą
piły nasze głowy i serca, nasze pojęcia społe
czne i ekonomiczne, nasze gospodarstwa i ma
chiny rolnicze.

Według Trentowskiego, do dwóch objawów 
musi się znaleść trzeci. Badałem więc dalej, i 
do owych dwóch pocieszających spostrzeżeń 
odkryłem trzecie przy kontrowanym preferan- 
sie __ (jeśli więcej jeszcze pocieszającego w 
nim nie z n a l a z ł e m ,  nie moja w tem ani T ren 
towskiego wina). Otóż j a k  to dzisiaj, przy pre- 
feransie kontrowanym, znacznie szerzej niż za 
czasów diabełkowych zawładnął wpływ legal
ności i moralność! Wówczas sprzedaże wsi i klu- 
czów odbywały się na  jarmarkowych kontrak
tach, za pośrednictwem brudnych faktorów, dro
gą karczemną, manowcami tajemnych konszach
tów, sposobem niemoralnym. Dzisiaj tę sprawę 
zała tw iają  sądy bezstronne, jawnie, jak  przy 
sprawach gardłowych a idzie tu często o gardło 
-  przez licytację. Jest to droga legalna i mo- 

ralniejsza przenoszenia majątków z ręki do ręki, 
i zalecałbym j ą  ja k  najgoręcej moim ziomkom, 
gdyby sami jej gorliwie nie używali. Zachodzi tu 
tylko jedna mała okoliczność — ■ że nawet do
bre staje się złem, gdy go za wiele.

Całą tę pociechę z preferansa obecin-go 
mamy niezawodnie zawdzięezyć nie komu iune- 
niu — tylko owym okrzyczanym Moskalom, 
którzy ja k  wiadomo są ojcami preferansa ilu
strowanego. Myśmy go tylko wydoskonalili na
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cuski w Stambule, odr/ucił ofiarowaną mu po 
księciu MonteOel'o posadę posła francuskiego na 
dworze petersburgskim. Cesarz ma j ą  więc ofia
rować jenerałowi Delarue, który jes t  członkiem 
senatu i g ównie dowodzącym żandarmerją we 
Francji.

P roces  P o la k ó w  w  Berlinie.
Posiedzenie pięćdziesiąte, z dnia 4. paździer

nika.
Prezes B i i c h t e m a n n  otwiera posiedzenie

0 godzinie 9. i wysłuchuje świadków w sprawie 
właściciela dóbr M a t e c k i e g o  z Grabiu i jego 
zarządcy gospodarczego M a j e w s k i e g o ,  któ
rych 'o skarża  prokuratorja, jakoby transport 0 - 
chotników, broni, amunicji i przyrządów wojen
nych. przechodzący 14. kwietnia r. z. przez Grab 
do Sławoszcwa, wzmocnili nowymi ochotnikami
1 dopomaa-ali mu w dojściu na miejsce przezna
czenia. n o do t°go transportu, wysłuchują żan
darmów K a d z i e  eh a z ,Si*rszewa, E r e r t a  z 
Kościana 1 M e y e r a  ze Śremu, którzy zeznają, 
że dnia 14. kwietnia z. r. wieczorem przytrzy
mali pod Grabiem klika naładowanych bronią 
wozów, przyozem obżaJowany M a j  e w s k i , 
znajdujący się przy wozach, miał zaw ołać : 
„Precz, nikt tu nie ma prawa nas zatrzymy
w ać / '  Dwaj pierwsi świadkowie oświadczają 
że widzieli, j a k  na dziedzińcu w Grabiu przy 
latarniach ładowano wozy; podczas gdy obżalo- 
wani twierdzą, że wozy już naładowane przy
b i ł y  do G nbiu . Przy rewizji, odbytej 15. kwie
tnia w Grabiu, mieli świadkowie znaleźć kaw ał
ki rzemieni, które uznali za rozpoczęte penden
ty do pałaszy i t. d . jakkolwiek obżałowani 
zaręczają, że to były resztki, pozostawione przez 
naprawiającego szory rymarza. Zeznania in- 
nj ch świadków, parobków, woźniców i t. d. są 
małej wagi i nic stanowczego nie orzekają. 
Wszvscy widzieli wozy, ale nie wiedzą zkąd 
one nadchodziły i kto im towarzyszył, kto i 
czem je  naładował i czy to na dziedzińcu u- 
czyniono. Również nie mogą zaręczyć świadko
wie. czy przy wozach znajdował się obżałowa- 
ny Majewski, przeciwnie zeznaje podstarości 
L e w a n d o w s k i ,  który był przy transporcie, 
że Majewski nie był tamże obecny. Na wniosek 
rzecznika J a n e c k i e g o  wysłuchują rymarza, 
który zeznaje, że przez trzy tygodnie pracował 
w pałacu w Grabiu, naprawiając stare półszor- 
ki. P r e z e s  zauważa, iż uderzającem jest, że 
rymarz pracował w pałacu a nie w innvm j a 
kim lokalu, na co obżałowany M a t e e k i  od
piera, że górne piątro pałacu jest niezamieszkałe 
j a k  tylko przez kilku służących i pokoje zupeł
nie podupadły i dlatego urządzono tam war- 
stat dla rymarza. Żandarm E v e r t  potwierdza 
to zeznanie.

W sprawie przeciw obżalowanym K i e r -  
s k i e m u  i K o ś c i e l s k i e m u  wysłuchują 
znawców pisma, S e e g e l a  i E k k e r t a .  pu
czem ciż sami zdają sprawę o zeznaniu znaw
ców, K ą k I a i W i ś n i e w s k i e g o, co do skry
ptów przypisywanych dr. Władysławowi N i e- 
go  I e w s k i  e m u ,  a mianowicie co do odpisuja- 
koby Niegolewskiego pod projektem okólnika ko
mitetu. Jak  wiadomo, oświadczyli panowie Ką- 
kiel i Wiśniewski, że podpis kwestjonowa- 
ny, są to kreski, dowolnie rzucone na p a 
pier, nie zaś pismo pana Niegolewskiego, i ze
znanie swe dowodami poparli. Tymczasem pp. 
S e e g e l  i E k k e r t ,  którzy słówka po polsku 
nie rozumieją, twierdzą uporczywi0, że skrypta 
przedłożone i podpis pisane są ręką obżałowa
nego Niegolewskiego. P. S e e g e l  o wiadcza 
między innemi, że słysząc bardzo często w Ber
linie wymawiane nazwisko posła Niegolewskie
go, na pierwszy rzut oka z nieczytelny ch — 
wedle pp. Kąkla i Wiśniewskiego — kresek 
wyczytał nazwisko ..Niegolewski". Ob ż a ł  o w a- 
n y zabiera głos i dowodzi, że p. Seegel wido
cznie miesza dwa zmysły „słuchu" i „wzroku," 
i że z tego rodzaju zeznań niepodobna prze
cież, aby sędziowie pruscy mogli go oskarżać o 
przekroczenie przeciw § 61. Obrońca rzecznik

kontrowan°go, juk  nasi przodkowie wino w ę
gierski0. In MŚtcocia nalus, in Polonia educa- 
/n-s! Pojąć tylko nie mogę, jak  ten namacalny 
objaw dobroczynnego u nas wpływu cy\, ilizacji 
moskiewskiej, uszedł dotąd bystrego oka re
daktorów w szlifach i bez szlif Dziennika War- 
szatrskimzo. Tern więcej gdy to ni°zawodnie 
jedyny  wpływ dobroczynny cywilizacji moskie
wskiej dla nas, który się n.apewne ostoi wobec 
kamienia próbierczego historji, bo istotnie zapu
ścił korzenie.

Trudno jednak  ukrywać, że wpływ ten nie
zadługo ustanie. Preferrns moskiewski dości
gnął już szczytu doskonałości, dojrzał — a wiec 
torer tego świata nieodmiennym musi pójść do 
grobu. Jak po diab. łku prefenins, dziecię jakieś 
niedorosłe zajmie jego 1 j^ee. Będzie niem za
pewne takzwnny dur ;k studencki! Poczekamy 
tylko niezawodnie aż i j ‘go Moskale wy ilustru
ją ,  poczem takiego d u r jb a  nroskiewskiego my' 
przyjmiemy za t-wp o j y« udoskonalimy. D u
raka  nazywano także kasztel inem, senatorem, 
wózkiem. Wy ilustrowany durak moskiewski bę
dzie się tedy mógł po moskiewsKu nazwać mi- 
I l i t y  nem, trepowem. A 0dy diabełka majątki 
nasze ziemskie szły drogą konszachtów kontra
ktowych, za preieransa idą drogą legalną licyta
c ji:  t o  łatwo przewidzieć, kędy pójdą za duraka 
moskiewskiego, miluty na czy trepowa.

Chyba że wiatr powieje od Zachodu i ztam- 
tad przeniesie arę inną a ponętniejszą, jak  mi- 
łutyn i trepów, w którejby w ca! J  świetności 
objawić się mogły zachwalane powyżej pizy- 
mioty nasze. Powiedziałem : chyba. — bo tego 
nie wiem czy niezawodnie.

E l v e n  wnosi o uwolnienie obżałowanego i 
przemawia mniej więcej w tej treści: Zdaniem 
mojem, cokolwiek oskarżenie w obecnym procesie 
przywiodło przeciw obżałowanemu Niegolewskie
mu, nie jes t  dostatecznem, aby go módz oskarżyć 
o zbrodnię stanu lub przygotowawcze do niej czy
ny. Przy zestawieniu dowodów ściśle ograniczę 
się dzisiaj na tym materjale, który w istocie 
był przedmiotem do udowodnienia, wyłączając 
wszystko to, co uważam jedynie za czcze fra- 
zesa w akcie oskarżenia, a do czego liczę od
świeżanie anterjorów obżałowanego, tem bar
dziej, gdy obrona pokilkakrotnie już starała się 
wykazać prawdziwe znaczenie owych anterjo
rów i w tym kierunkn kilka postawiła wnio
sków, którym się prokuratorja sprzeciwiała, sąd 
zaś je  odrzucił. Sądzę zatem że gdy niedozwo- 
lono obronie poprowadzić co do onych anterjo
rów kontrdowoau, sąd nie zachce takowych u- 
ważać przedmiot oskarżający. Zwracam tyl
ko uwagę, że nawTet prokuratorja nie usiłowała 
oprzeć się na tym materjale. Ztąd wypływa, 
że wiele materjałn, przytoczonego przeciw obża
łowanemu w skardze, zupełnie upada. Nie cho
dzi tu o posła Niegolewskiego i jego działal
ność w Izbie, lecz o p. Niegolewskiego jako 
zwyczajną osobistość, i należy zbadać, co prze
ciw niemu jako takiemu oskarżenie przywodzi. 
Tu udowadnia mówcą wymownemi słowy, że 
Niegolewski w Poznańskiem od wszelkiego n- 
działń w ż- oiu publicznem w czasie powstania 
w królestwie Polskiem się usunął, i że jedyną 
jego winą, którą mu prokurator ja zarzucić może. 
jest, iż porwawszy za oręż pobiegł na pomoc 
swym braciom, walczącym przeciw Moskwie, 
poświęcając dla nich krew i życie. Nie można 
się dziwić, że przeciw obżałowanemu wytoczo
no mnóstwo śledztw, jeźli się zauważy, że śle- 
dzon\m był Niegolewski, śledząc\m zaś p. 
Barensprung, w którego ręku znajdowały się 
wszystkie nici całego śledztwa. Mimo to śledz
two nic nie zdoła]o odkryć, coby mogło oska
rżyć p. Niegolewskiego, i wtedy tylko możnaby 
go skazać, gdyby postanowiono za normę, i i  po
wstanie w królestwie Polskiem przeciw Moskwie, 
uważanem jest w Prusach jako  zbrodnia stanu, 
lub czyn przygotowawczy do tejże zbrodni w P ru
sach. Przeciwko takiemu przecież zapatrywaniu 
się na rzeczy, posiada obrona jeden tylko środek, 
z którego mówca ewentualnie będzie korzystać. 
Na udowodnienie twierdzenia, jakoby przedsię
wzięcie skierowane być miało także przeciw 
Prusom, przywodzi prokuratorja jedynie zezna
nie dwóch niewysłuchanych dotąd piekarczyków, 
Meera i Zimmermanna którzy to chłopacy po
czynić mieli pewne odkrycia władzom. Zezna
nia te tak odosobnione stoją śród tysiąca wręcz 
przeciwnych im zeznań, iż niepodobna najmniej
szej przypisywać im wagi. Gdyby jednakże 
miano pokładać jak ą ś  wartość na zeznaniach 
owych chłopaków, wówczas obrona zmuszoną 
by "była postawić wniosek, aby 400 do 500 
świadków, wysłuchanych w przedśledztwie, wszy
stkich tu zawezwano przed trybunał i każdego 
z osobna wysłuchano, aby każden z uich raz 
jeszcze powtórzył swe zeznanie, iż nigdy nie 
słyszał o tem, jakoby walka, toczona przeciw 
Moskalom, kiedykolwiek miała być skierowaną 
przeciw Prusakom. Co się zaś tyczy zeznania 
znawców pisma, którzy wręcz sprzeczne nosta- 
wili zdanie, sądzi mówca, iż żadnej im nie mo
żna przypisać wagi, tem bardziej, że compara- 
tio literarnm sama w sobie małą tylko może 
podać rękojmię prawdziwości. Obrońca wnosi 
zatem o uwolnienie obżałowanego Niegolewskiego.

N a c z e l n y  p r o k u r a t o r  sprzeciwia 
się wnioskowi i wnosi z swej strony o uzupeł
nienie dowodu przez wysłuchanie znawców pi
sma co do tożsamości listu, pisątietro jakoby 
przez jenerała  Taczanowskiego, w którym znaj
duje się ustęp : „Powiedziałem Niegolewskiemu, 
że jeszcze do 150 karabinów potrzebujemy."

Rzecznik H o l t b o f f  twierdzi, że dowód 
taki co do tożsamości pisma trzeciej osoby, nie 
jest dozwolony, na co n a c z e l n y  p r  o k u r a 
t o r  odpiera, że Taczanowski także należy do 
liczby obżałuwanycli.

S ą d  ustępuje i w czasie pauzy n c h w a I a. 
aby w n i o s e k  r z e c z n i k a  E I v en a o u- 
w o l n i e n i e  o b ż a ł o w a n e g o  N i e g o l e w 
s k i e g o  o d r z u c i ć .

Badanie obżałowanych rozpoczyna się od 
obżałowanego Serafina U l a t o w s k i e g o  z Ra
cic w powiecie inowrocławskim, który wedle 
notat°k w pugilaresie Działyńskiego, miał być 
komisarzem cywilnym. Czynność jego ma po
dobno jasno wykrywać sprawozdanie, które j a 
ko przewodniczący komitetu powiatowego dnia 
28. marca 1863 r. miał przesłać komitetowi cen
tralnemu, a któr° znaleziono w papierach Dzia
łyńskiego. Obżałowany oświadcza, że hr. Dzia
łyńskiego nie zna i nie widział go nigdy, nie 
wie zkąd w pugilaresie tegoż mogło się znaleść 
jego nazwisko. W powiecie swym dotąd wcale 
nie jest znany, niemożebnem byłoby zatem, aby 
tam sprawował jak i urząd, i dla tego notatka 
Działyńskiego nie może się odnosić do niego. 
Protokołu nie pisał, jakkolwiek pismo w owym 
dokumencie podobne jest do jego pisma. Co do 
rozmowy jego z obżalowanym Moszezeńskim, 
którą podsłuchiwano, jak  się zdaje, w więzieniu, 
zeznanie jes t  mylne, gdyż mówił on tylko, że 
nie rozumie nln. czep;o go aresztowano i że nie- 
wiedząc o niczem, nic nie będzie mógł powie
dzieć. * Zresztą stan jego zdrowia przeszkadzał 
mu w braniu udziału w czynnościach wszelkich, 
w ozem się na świadectwo swych lekarzy od
wołuje.

Badanie obżałowanego I g n a c e g o  G o e t-  
z e n d o r f  G r a b o w s k i e g o  odraczają na 
jego własne życzenie, dopóki nie przybędą świad- 

w,e,' których przeciw niemu zawezwano.
Właściciel dóbr C e z  a r y  T u r  z Trzecie- 

w nicy, miał pełnić wedle oskarżenia, odnośnie 
do notatek Działyńskiego, obowiązki lustratora 
w powiatach  gnieźnieńskim, mogilnickim, ino- 
y.tooławskim  1 w yrzyskim . Notatka w  pugila

resie brzmi: „Tur (Trzeciewnica pod Nakłem)." 
Obżałowany miał być szczególnie czynnym przy 
wybieraniu koni dla powstańców. O b ż a ł o w a -  
n y przeczy zarzutom tym, o których dopiero 
po uwięzieniu dowiedział się, a na które żadne
go rzeczywistego dowodu oskarżenie przytoczyć 
nie może. Podobno, powiada, posiadał Dzia- 
łyński spis adresów znaczniejszych obywateli, 
a  że ojciec mój jes t  właścicielem Trzeciewnicy, 
przeto notatka zapewne jego a nie mnie się ty 
cze. T aksa  koni wygotowaną była przezeń dla 
br. Bnińskiego i nie stoi wr żadnym związku z 
powstaniom i komitetem. Wedle oskarżenia, miał 
obżałowany później wrziąć dymisję jako lustra
tor i być przeznaczonym do jednego z oddzia
łów ochotniczych jako  oficer, o czem podobno 
świadczą znalezione papiery tak zwanego ko
mitetu. O b ż a ł o w a n y  zaprzecza, aby nota
tki komitetowe odnosiły się do niego; że zaś 
posiadał u siebie dwie szable i kilka strzelb, 
nie może to nikogo zadziwiać i nie jes t  to naj- 
mniejszem przewinieniem, nawet policyjnem, tem 
bardziej, gdy on jes t  oficerem landwery.

N a c z e l n y  p r o k u r a t o r  zrzeka się 
stawiania dalszych dowodów, poczem rzecznik 
L e n t  stawia wniosek o natychmiastowe uwol
nienie obżałowanego. Czytają następnie bardzo 
pomyślne dla obżałowanego świadectwo k o m i 
s a r z a  o k r ę g o w e g o  w Nakle, poczem n a 
c z e l n y  p r o k u r a t o r  oświadcza, że mimo 
to uwolnieniu obżałowanego się sprzeciwia.

Rzecznik J a n e c k i  stawia wniosek o u- 
wolnienie obżałowanych M a t e c k i e g o  i M a 
j e w s k i e g o .  czemu się p. A d l u n g  także 
sprzeciwia. Sąd ustępnje i stosownie do życze
nia prokuratorji uchwala: aby wniosek o uwol
nienie obżałowanych M a t e c k i e g o  i M a j e w 
s k i e g o  o d r z u c i ć ;  uchwałę zaś co do obża
łowanego T u r a  tymczasowo o d r o c z y '* ,  po
nieważ słuchani będą jeszcze w tych dniach 
przeciw niemu zawezwani świadkowie, których 
cofnąć już niemożna.

Koniec posiedzenia około 4 godziny. Naj
bliższe posiedzenie jutro w środę, o godzinie 9.

Korespondencje Gazet) Narod owej.
P aryż  d. 3. października.

(B j  Zupełnie przeciwne wiadomości 0 - 
głaszają teraz tutejsze dzienniki, w jednej i 
tejże samej chwili. A wszystkie ręczą że są 
dobrze zawiadomione, co czyni trudnem poło
żenie waszego korespondenta.

Książę Humbert, nagle powołany przez oj
ca ,  po jednogodzinnej rozmowie z cesarzem 
wraca do Włoch, mówią jedn * wisma. — Powo
żenie Włoch spokojniejsze pozwala ks. Ilum- 
bertowi dłużę; pozostać w Paryżu, mówią drugie. 
Cesarzowa powraca, robią przygotowania na jej 
przyjęcie w St. Cloud i w Compićgne. Bynaj
mniej , m ó w i ą  inne p is .na . wpierw uda się do 
Baden , cesarz po nią pojedzie i zastanie tam 
małżonkę króla pruskiego i cara Aleksandra. 
Podług jednych, lord Clarendon ma przybyć do 
Paryża, podłng drugich uda się wpierw do Tu
rynu. (Istotnie na Wenecję udał się de T ury
nu; ]i. r.). Austrja będzie protestem e. -  v i . 
odpowiadają inne dzienniki, ani na  jedei! dzmń 
książę Metternicb swego powrotu ni!* p m  .spie
szy. Austrja będzie czekać. — Tylko' Patrie i 
Constitutionnel zaczepiają gabinet w iedeński. 
wspominają o Węgrzech i Wenecji, ja k  gdybv 
chciały dać poznać, że Francja zawerg; traktat 
15. września z głęboka rozwag'*. ; r - w id u j - e  
wszystkie następstwa, gotowa na wszelkie w y
padki. Dość zebrać te przeczne ohi.?.wy. aby 
okazać, że ten stan niepewności długo potrwać 
ni° może. Albo zebrani0 Izb włoskiah będzie 
przyspieszone, albo okólnik ministra spraw za
granicznych, pana Drouin de LhiijyŁ będzie ogło
szony. To zdaje się być nieoehybn m wypły
wem traktatu . że gabinet austrjaeki stara*’ się 
będzie zaspokoić umysły w Węgrzech. Mówią 
tu o koncesjach, pojednaniu. Arcyksiążę Ste 
fan, mówią, że nietylko ma wrócić z wygna
nia, ale owszem ma być wysłany do stolicy wę
gierskiej 7 nstępstwami i rószozką oliwna

Stan finansowy we Włoszech jes t  w smu- 
tnem położeniu. Utrzymanie wojska na stopie 
wojennej wycieńczyło skarb pnbliczny. Rząd 
nie uda się do pożyczki. Dla znalezienia fun
duszów na rok 1865 i wyrównania przychodów 
i wydatków, zamierza sprzedać drogi żelazne i 
dobra narodowe. Drogi zakupują kapitaliści 
francuzcy, dobra kapitaliści angielscy. Raz j e 
szcze zwracamy uwagę na solidarność bankie
rów europejskich, na jedność w ich postępo
waniu.

Donosiłem wam, że marszałek Forey został 
przeznaczony na zastąpienie księcia Mac Mahoń 
w dowództwie trzeciego korpusu w Nancy. Urzę
dowa nominacja w tej mierze ogłoszoną zosta
ła w Monitorze pod datą 19. września. Poprze
dnio stał on na czele drugiego korpusu w Lille. 
Zmiana ta  ma swoje znaczapie, któr°go obja
śniać i tłumaczyć nie widzimy potrzeby.

Stosunki Moskwy z Rzymem, oziębione ża
lem papieża, którego kardynał Antonelli ogło
sić nie pozwolił, zaczynają za jego wpływem 
się łagodzić i w przyjaźniejsze zamieniać. Bi
skup Talbot udaje się do Petersburga, dla po
rozumienia się osobistego z car°m Aleksandrem. 
Gabinet moskiewski z swojej strony wyszle do 
R/ymu p. Bludowa albo księcia Labanowa. Pan 
Kisielew ma być odwołany. Dziś on mocno ża
łuje, że najął dla siebie pałac w Turynie. Nie 
przewidział ani traktatu z 15. września, ani 
pojednania cara z kardynałem Antonellim.

Niektóre dzienniki opozycyjne przytaczają, 
jakoby  papież w posłuchaniu, udzielonem am
basadorowi francuzkiemu, miał się wyrazić z 
pewnem nienkontentowaniem, z przycinkami, że 
miał wspomnieć o zasadach rewolucyjnych i tp.

Możemy zapewnić, że nic podobnego nie zaszło. 
Papież zna wszystkie warunki traktatu, jak  to 
lepiej udowodnione zostanie przez ogłoszenie 
traktatu handlowego, zawartego z Rzymem. 
Papież jedynie zwracał uwagę na ciężar, jak i 
spadnie na państwo Rzymskie w* utrzymaniu 
wojska. Hrabia de Sartige? i tu zaspokoił p a 
pieża, dając mu do zrozumienia, iż państwa ; 
katolickie będą mogły przyjść w pomoc Rzy- 1 

mówi, biorąc na siebie każde w stosunku do 
ludności katolickiej, część nieodzownych wy 
datków.

Dzienniki tutejsze doniosły, że w Warsza- , 
wie gubernator skazał na 60 złr. kaiy  pienię
żnej kupca, co sprzedać miał za drogo flaszkę 
wódki za złp. 6. Ten drobny szczegół obruszył 
tutejszych kupców. Oni tego pojąć nie mogą, , 
że rząd co nie ma ani pieniędzy ani kredytu, 
musi się uciekać do takich środków, aby kasy | 
swoje napełnił. Kara pieniężna, nałożona na , 
młodego hrabiego Zamojskiego i na kupca co I 
ową wódkę sprzedał, pochodzą z jednego źródła, I 
z potrzeby, niedostatku. Wrażenie wielkie czy
nią tu tego rouzaju nadużycia. Cóż gdyf V wie- | 
dziano o smutnym stanie mieszkańców miast w ; 
Moskwie, poniżeniu tam kupców, przem sło- 
wców, fabrykantów !

Zasłużonymi, pracowitymi, często majętny mi 
nawet kupcami pogardzają i poniewierają roz
maitego koloru i stopnia czynowniki.

Jeszcze słów kilka o autorze romansu Mon
te Christa. Jest on ulubionym pisarzem w 
Stanach Zjednoczonych. Portret jego zn a j
duje się w każdym domu, równie jak jego 1 
dowcipne i poetyczne płody. Proszono go, | 
aby przysłał kilka słów. napisanych jego ręką, 
aby sprzedażą jego autografu na jarmarku, 
przyjść w pomoc rannym. Aleksander Dumas, 
który* nigdy' nie odmówił gdy' się do jego serca 
odwołano, przesiał n ie jed en ,  ale sto papierków, j 
z własnoręcznem pismem. Podziękowało mu sto
warzyszenie, donosząc, że sprzedaż tych auto
grafów na jarm arku  w Pittsburgu przyniosła 
60.000 franków. Za każd- słów kilka zapłacono I 
po 600 franków.

Aleksander Dumas w jednym dniu z rozma
itych stron otrzymał 60 listów. Widoczna, że 
nie mógł na wszystkie odpowiedzieć. Mamy pod 
ręką odpis, jakim uszczęśliwił małżonkę jedne
go z naszych rodaków, panią Orłowską, która 
go także o dwie linie własnoręcznego pisma j 
prosiła. Nietylko jej przesłał list uprzejmy, ale | 
zarazem czternaście stronnic rękopismu, jego 
ręką skreślonego, który le UratuL Journal w dniu 
wczorajszym ogłosił.

Hrabia Stroganow wydzierżawił dwie pię
kne wioski, Barmond i Guilia. w okolicach Niz- | 
zy dla małżonki cara Aleksandra, która tam z 
świtą całą zimę zabawi. Cesarz Francuzów ja  I 
odwidzi. Mówią nawet, że z tego powodu ma 
być dana uroczystość morska; kilka okrętów 
zbliża się do miejsca, w ktorem żona Aleksandra 
ma przebywać.

Wielka księżna Marja Leuchtenhergska 0 - 
puścila Paryż.

Robotnicy paryzcy, zaproszeni do Londynu 1 

prz#z robotników angielskich, byli przyjęci jak  
najserdeczniej- Z tych braterskich porozumień 
błogosławione mogą wyniknąć skutki. Nowe ze
branie ma mieć miejsce w Brukseli. Znajdować 
się tam będą robotnicy Francji, Anglii, Niemiec 
i Belgii.

K r o n i k a .

F undusz śp. h rab iego  S k a rb k a . Orneta L w ó w ka
u m ies z c z a  n a s tę p u j ą cy  w y k a z  a d m in is tr a c y jn y  fu nduszu  ■ 
iir, S k a r b k a :

I. D ochody b ieżące .
1. C s y n s f b  d z i e r ż a w n e  z dóbr,  f o lw a r k ó w  i rea lnośc i:  ( 

.<) Z p a ń s tw a  B r z o z d o w c e  8 .9 4 9  z łr .  6 0  c „  b )  z D ro h o w y -
ża 30 .5 9 5  zir .  3 8  c „  c )  z Klimta  i S m o rz a  4 /273  ztr . 70
c„  d)  7. O par  10.177 złr .  77  c „  e )  z O s t a ło -  io 6 .205
zlr. f)  z I tożn iatow a 11 .3 1 2  z ir .  5 0  c .  g )  z Żabia 4/200
ztr ..  h)  z Ż y d a c z o w a  10 .303  z l r .  50  c., i )  z fo lw ark u  Kor-
t o n ń w k a  1.102 z łr .  50  c., k ) z  d o m u  tea tra ln ego  23 .254  ztr 
5 4  c.  w ,  a.

2 .  D odatk i  to j e s t :  a) Dla n ie m i e c k ie g o  teatru z fu n 
d u s z u  kam .  2 .100  z łr . ,  b )  dla p o l s k ie g o  teatru  z funduszu  
k r a j o w e g o  4 .2 0 0  złr.

3. D ochód  z la s ó w  i  p o lo w a n ia  2 1 .4 2 6  ztr. 7 c .
4 .  S p r z e d a ż  m a t e r ja łó w  1 .299  z lr .  37  e .  <
5 .  R óżne  p r e te n s je  z dóbr  1 z ir .  5 c.
6 .  K apita ły  in d e m n iz a c y jn e  178 z łr .  41 c .
7- D ochód  in d e m n iz a c y jn y  5 .6 9 5  n r .  67 c .
8 .  P r o ce n ta  od  k a p i ta łó w  10 857 złr, 79  c.
9.  R óżne  w y n a g r o d z e n ia  3 .054  z lr .  88  c.

10.  D och ód  z g o s p o d a r s t w a  p o l o w e g o  —
11. R ó ż n e  d o c h o d y  613  z lr .  33 c.
12. Z w r ó c o n e  za l iczk i  1.728 złr .  53  c.

S u m a  w s z y s t k .r h  d o c h o d ó w  1 0 1  5 2 9  z lr .  0 1  ct.
W  p o r ó w n a n i u  do w y d a t k ó w  1 37 ,626  z lr .  92  c.
O k a zu je  s i ę  n a d w y ż k a  2 3 .9 0 2  z łr .  69 c
Do tego  z p o c z ą tk ie m  rok u  z n a jd u ją c e  s i ę  W k as ie  

5 5 .7 5 2  z łr .  4 5  c .
Razem  2 9 . 0 3 5  z łr .  1 5  c.

7. te g o  z a p ła c o n o  d ł u g ó w  14.645 złr .  51 c.  a u lo 
k o w a n o  178 z lr .  36  c .  — 14 .823  ztr .  87 c .

Z osta je  0 4  8 3 1  złr. 2 7  c-
Z o b c y c h  p ie n i ę d z y  w p ł y n ę ł o  16 .823 zlr. 6 c.
Z w ró c o n o  o b c y c h  p i e n i ę d z y  13.661 ztr . 94  c „  a za

te m  o b c y c h  p i e n i ę d z y  3.161 złr . 7 c.
P o z o s ta je  za te m  w  k a s ie  z k o ń ce m  r. 0 7 . 9 9 3  złr. 3 4  c<

II. Wydatki bieżąc?.
1.  G a ż e  i e m o lu m e n ta  23 .379  zl.  48  c e n t
2- P e n s j e  i d o ż y w o c ia  I 974  z ł .  9fi Ci

3 .  W y n a g r o d z e n ia  i z a p o m o g i  1.895 zł.
4- W a rto ś ć  d o d a tk ó w  w  naturze  dz ie i  a w c o m  1 ] .379 

złr, 15 c e n t .
5 .  Czynsz© 50 zfr,
6.  Knszia  p o d r ó ż n e  181 z l  2 5 %  c.

7. P o t r z e b y  k a n ce la r y jn e  4 5 3  z ł .  6 2  c.
8 .  Koszta g o s p o d a r s t w a  p o lo w e g o  — —
9.  Koszta o d  m yta i p r z e w o z u  941 zł,  8 2  c.
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10.  Koszta u trzym an ia  i r e s ta u r ic j i  b u d y n k ó w  17 .011  
*łr. 40  >/, c .

U .  N o w e  b u d o w y  j a k o  to'- a )  B u d o w a  w  D r o h o w y iy  
2.826 zł.  6 8 ' /j c, b )  R ó ż n e  n o w e  b u d o w y  w  dobrach 6 .2 8 4  
złr. 6  c e n t .

12. Z a k u p n o  m a ter ja łó w  1.350 z? 9 8  c.
13. P o d a tk i  25 .6 1 1  z ł .  70  c.
14 . U tr z y m a n ie  k o i c i o ł ó w  i s zk ó ł  2 .4 0 4  złr . o9*/2 c.
15.  Koszta u trzym an ia  b u d y n k u  tea tra ln e g o  : a) S u b 

w e n c j e  dla n i e m i e c k i e g o  t e a t r u ,  t. j .  aa) S u b w e n c j a  Da 
czas  od  d .  1. l i s top ad a  1862 do k oń ca  paźd z ier n ik a  1863  
10.000 z l .  bb) Druga p o ło w a  n a d z w y c z a jn e g o  d od atk u  na 
rok 1862— 64  2 .5 0 0  z l .  c c )  N a d z w y c z a jn y  d o d a te k  na 
rok 1863 64 5 .0 0 0  z lr .  — 17.500 z łr .  d d )  S u b w e n c j a  dla  
teatru p o l s k ie g o  4 .200  zlr .  e e )  S p ó l n e  w y d a tk i  na po lsk i  
i n ie m iec k i  teatr  6 .3 6 3  złr. 4 1 , /1 c.

16. P o z o s t a ł e  p r e te n s je  do  ś.  p. fundatora  315 złr. 
6 6 ' / j  c e D t .

11. P o z o s ta łe  p r e te n s je  do byłe j  ad m in is tra cj i  — —
18. P r o c e n ta  od  w in n y ch  k a p ita łó w  5 .2 6 8  zł.  19' j c.
19, R óżne  w yd atk i  6 .319  zł. 33'/^ c.
Na za l ic zk i  1 .8 1 3  zlr.

S u m m a  137 626 zlr . 92 o.
III. S ta n  m a ją tk o w y .

I. S t a n  c z y n n y .
a)  Gotówki}  w k a s ie  6 1 .9 9 2  z l .  3 4 ' 2 c.  b)  Różne p r e 

t e n s je  30 .933  zlr. 33  cen t .  c )  R óżne  p r e t e n s j e  5 .9 9 4  i t r .  
7 0 ' / ,  c .  d l  Kapitały  217.487 zl. 10 c .

S u m a m ają tku  z koncern p a z d z .  1863 322 467 zl 48 e.
W  p o r ó w n a n i u  do s ta n u  b ie r n e g o  -203.801 z lr .  89  c.
Z ostaje  m ajątku c z y n n e g o  . 118 605 z l .  59 c.
Z k o ń c e m  roku a d m in is tr a cy j n e g o  1862 w y n o s i ł  m a

j ą t e k  c-zynny . . .  93  4 9 4  z l .  11' ,  c.
A za te m  p o w ię k s z y !  s ię  m ają tek  w  r.  1863 o 25 110 zl. 81‘ jC.

Ii. S t a n  b i e r n y .
a) N a le ży lo śc i  13 .5 5 0  z lr .  19 / ,  c., b )  D łu g i  146 .806  

zlr  5 0 ' j c .  c) B ie ż ą c e  d łu g i  43 .455  zl.  19 c.
S u m a  s ta n u  b ie r n e g o  .  203 801 zlr. 89 c.
Z p o w y ż s z e g o  w y k a z u  za rz ą d u  fu n d u s z e m  hrab iego  

Sk arb k a  dla u b ogich  i s i e r o t  w c ią g u  roku a d m in is tr a c y j 
n e g o  1863,  w y n ik a ,  że  p o z o s ta ła  w  k as ie  g o tó w k a  l e g o  
f u n d u s z u  z k o ń ce m  1863 w  p o r ó w n a n iu  z z a m k n ię c i e m  
r a ch u n k u  z r. 1862, o g lo s z o n e m  d .  2 0 .  m aja 1863 w  O. Z. 
p r i e w y ż s z a  go  o 12 .239 zlr. 89  c e n t .  w .  a.; n ie m n ie j ,  że  
z e  w z g l ę d u  na z a sz ło  zm iany  w  s ta n ie  c zy n n y m  i b ie rn y m  
w z m i a n k o w a n e g o  fu n d u s z u  w  c ią g u  roku adm in is tr .  1863,  
m a ją te k  j e g o  p o w i ę k s z y !  s i ę  o 25 .1 1 0  z l .  81* ■, c e n t ó w .

P r ó c z  tego  p o d n ió s ł  s ię  z n a c z n ie  sam  m a ją te k  i p r z y 
sz ła  j e g o  in tra tność  przez  n i e p o ś l e d n i e  r e s ta u ra c je  b u d y n 
k ó w  fu n d u s z o w y c h ,  m ia n o w ic i e  g m a c h u  tea tra ln eg o ,  a p o- 
c z y n i o n o  o r a z  p r z y g o t o w a n i a  d o  d a ls z eg o  p r o 
w a d z e n ia  f u n d u s z o w y c h  b u d o w l i  w  D r o h o w y ż u ,  które  w  
roku b ie ż ą c y m  s i ln i e  p o s t ę p u j ą .  Z c.  k.  N a m ie s tn ic tw a .  
L w ó w  d .  10. w r ze ś n ia .

W  zak ładzie  narodow ym  im ienia O sso lińsk ich
o d b ę d z i e  s i ę  dnia  12 .  p a źd z iern ik a  o g o d z .  p ó l  do r2 .  u 
r o cz y s te  d o r o c zn e  p o s ie d z e n ie  n a u k o w e .

P ard u b ice  ( w  C z e c h a c h )  dnia 4 .  p a źd z iern ik a .  Na 
w y ś c ig a c h  tu te jszych  o d n ió s ł  nad w s z y s t k ie m i  k o ń m i  zw y -  
c i ę z t w o  „ R ew o lw er"  hr. R o z w a d o w s k i e g o  ze  stada w  Ko
c h a n ó w c e  i z ysk a ł  n a g r o d ę  c e s a r s k ą  6 00  d u k a tó w  z lo tem .

D o b r y  i n l ą d k .  D z ie n n ik i  n i e m i e c k i e  o p o w ia d a j ą  
fakt, który  s i ę  miat  s ta ć  w  B o r s z c z o w i e .  P e w i e n  w ie śn iak  
tam te jszy  z a ło ż y ł  s i ę  z drugim  o 2  z lr . .  że  w y p i j e  p ó l  zaj- 
dlika nafty .  Jakoż w i s to c ie  w y p i ł ,  a z a k ą s iw s z y  b u lk ą  i 
p o p iw s z y  s p o r ą  do zą  w ó d k i ,  p o s z e d ł  z d r o w iu t e ń k i  z w y-  
g ra n e m i p ie n ią d z m i do dom u.  Zdaje  s i ę ,  ż e  fakt l eD j e s t  
z m y ś lo n y .  C zyta l i śm y  ju ż  kilka razy o p o d o b n y c h  z a k ła 
dach ,  które  j e d n a k  z a w s z e  na zte  w y c h o d z i ły .

S e w e r y n  I i c d c  ' k y ,  u t a le n to w a n y  d z ien n ik a rz  w ę 
g ie r sk i ,  k lóry  ja k  d o n o s i ł . ś m y  p o le g ł  w  p o j e d y n k u ,  z o s t a 
w i!  s tarych  r o d z ic ó w ,  n ie m a ją cy e h  ż a d n e g o  m a ją tk u .  N i e 
b o s z c z y k  u t r z y m y w a ł  ich w ł a s n ą  pracą .  O tóż  d z ie n n ik  w ę 
g iersk i  U .  S a ) to  ro zp isa ł  s k ła d k ę  na rzecz  r o d z ic ó w  Re-  
v ic z k y ’e g o ,  do  której s ię  na p o c z ą t e k  p r z y cz y n i !  j a k i ś  
„ p rzyjac ie l  z D e b r ecy n a "  s u m ą  29  zlr. S e k u n d a n c i  p o l e 
g ł e g o  zosta li  w y p u s z c z e n i  na w o ln ą  s to p ę .

D i i  n n i k a  L  t r a c k i e g o  nr. 44  z a w ie r a :  1) „ W ie l  
k ie  początk i"  p o w i e ś ć  /.to/.ona z o b r a z ó w  i w s p o m n i e ń  
k r a k o w s k ic h ,  n a p isa ł  J. K. Tursk i .  C z ę ś ć  p ie r w s z a .  O d d z ia ł  
I.. P i e r w s z e  m e lo d j e .  (C ią g  d a l s z y ) ;  2 )  „Na c m e n ta r z u  
p o e z ja  p r z e z  N ie -D a n te g o  ( D o k o ń c z e n i e ) ;  3 )  „ T ęsk n ota  
w y g n a ń c a 11, w ie r s z  p r zez  H en ry k a  S l r o k ę ;  4 )  „ O p o w ia d a -  
nie  W a len te g o " ,  z życ ia  l i t e w s k ie g o  ; 5 )  „O le c z e n iu  w o -
dą,  p orad n ik  d o m o w y  dr. Jas ińsk iego"  ( r e c e n z j a ) ;  6 )  
. M e t o d a  n a u czen ia  j e o g r a l i i  t o k ie m  s y n t e t y c z n y m  w s z k o 
ła c h  lu d o w y c h  m ie js k ic h  i w i e j s k i c h w  Galicji" , p r zez

Hip oli ta  S e r e d y ń s k i e g o  (re ce n z ja ) ;  1 )  „K o r e sp o n d e n c ja  z 
Krakowa"; 8 )  „Ziarnko do z iarnka", o d e z w a  do  c z y t a ją 
cych  A n to n ieg o  Ju liana  S z n a j d e r a ;  9 )  „ P rz ew o d n ik ."

Ostainie wiadomości.
Be r l i n ,  6. p a ź d z i e r n i k a .  Kreuz Z tg . 

umieszcza koi espoudencję z Rzymu pod dniem 
25. września. Wed'e niej, po urzędowem za 
wiadomieniu o konwencji wrześniowej, kardy
nał AntonelG wysłał notę do Paryża na ręce 
nuncjusza Chigi, w której żali się iż rząd fran- 
cuzki pozostawił stolicę apostolską w niewiado- 
mości o konwencji, — i twierdzi, że papież 
może każdego czasu załogę francuzką za
stąpić wojskami innego mocarstwa. Własna 
jego siła wojskowa nie wystarczy dla strze
żenia niepodległości. Ojciec święty sądzi, że 
Piemont jakkolwiek zrzekł się otwartego na ja
zdu na R zym , będzie prowadzić dalej wojnę 
nielegalną. W konwencji widzi papież gw aran
cję rewolucji, którą wywoła Piemont. Jeżeli 
potrwa tak dalej, jezli papież będzie znajdywać 
przeszkody w wykony waniu swycli praw udziel
nych. i jeżli mu będzie zaprzeczone prawo o- 
brony wedle upodobania, natenczas będzie zmu
szony zaprotestować przeciw takiemu nadużyciu 
władzy, i zająć postawę, j a k ą  mu nakazuje o- 
bowiązek papieża i panującego.

B e r l i n .  G. p a ź d z i e r n i k a .  Jak mó
wią, ma podróż Bismarka do Paryża za 
stąpić proponowane zjazdy monarchów. — 
Układy ks. Augustenburga z Prusami są w toku. 
Car Aleksander odprowadza swą małżonkę do 
Nizzy i zjedzie się potem z swą przyszłą syno
wą, księżniczką Dagmar.

Po chrzcie małego książątka udadzą się 
książę następca pruski i księżniczka Wiktorja 
z dziećmi na blizko dwumiesięczny pobyt do 
Nizzy, gdzie się spodziewają także członków 
angielskiej rodziny monarszej.

B r e m a  G. p a ź d z i e r n i k a .  Podług We- 
ser Zt%., nie popłynęła wielka eskadra austrja- 
eka do Kadyksu. W Bremerhaven znajdują się : 
okręt liniowy „Kaiser", fregata pancerna „Max", 
korweta -Friedrich" i parowiec awizowy „Eli- 
sabeth". Śrubowa fregata „Radecki", stac onu- 
je  w Gestemiinde.

P a r y ż  6. p a ź d z i e r n i k a .  Pozawczoraj 
wyjechali ztąd do Wiednia pp. Langrand-Du- 
monceau, Frydryk Sehey i dyrektor belgijskie
go „Credit mobilier", Aleksander M endel, aby 
w spółce układać się o zakupienie dóbr rzą 
dowych.

P a r y ż  6. p a ź d z i e r n i k a .  Lp Pai/s po
twierdza, że dotychczasowy poseł franeuzki w 
Berlinie, baron Talleyrand, obejmie ambasadę 
francuzką w Petersburgu. L< Patrie utrzymuje, 
że Florencja jeszcze przed koń c m  lutego bę
dzie stolicą Włoch.

P a r y ż  6. p a ź d z i e r n i k a .  Podług wia
domo ci z Turynu, są wszystkie wieści o abdy
kacji Wiktora Emanuela fałszem. — Minister 
finansów Sella chce koleje żelazne zatrzymać, 
a  natomiast sprzedać dobra, rządowe i zaciągnąć 
pożyczkę 500 milionów. Jak  donosi turyńska 
Stampn, dołączony jest do konwencji protokół, 
stypulująey, że rzad nie będzie przeszkadzał 
ponownemu uchwaleniu parlamentu, aby Rzym 
był stolicą Włoch.

W Paryżu sprawiła nota pana, Drouin de 
Lhuys niesłychane wrażenie. Wszystkie dzienni
ki zajmują się nią i wszystkie się zgadzają, że 
to n ję jw o b e"  papieża jes t  prawie cierpki. Wt e m 
zdaniu zgadzają się z sobą najprzeeiwniejsze 
sobie tendencją dzienniki jak  Opinion NtiUonale, 
(Jnion. Sićclc i Monde.

Ultramontańskie stronnictwa przyjęły z nie
zadowoleniem notę pana Droiun de Lhuys. tia- 
zette de France, która obok Monde jest najgor
liwszą zwolenniczką świeckiej władzy papieża, 
mówi z goryczą:

,,Pan Drouin de Lhuys nie miał jak  widać 
zamiaru, pomódz świeckiej władzy papieża lub 
zmniejszyć wewnętrzne trudności! Dopiero, kie
dy państwo kościelne widzi w najgłębszej ot
chłani. zwraca doń swą mowę."

Papież w odpowiedź na włosko-francuzką 
konwencję i depeszę do hrabiego Sartiges, za
rządził ośmiodniowe procesje i modlitwy pod
czas oktawy różańcowej.

La Presse zamieszcza długi list swego 
współpracownika, znanego z swego radykalizmu 
posła włoskiego, Petrucelli della Gattina. Jest on 
otwartym przeciwnikiem konwencji i potępia o- 
stro j ą  i okupację francuską. Żąda, any parla
ment włoski konwencję odrzucił, w Turynie zo
stał i wypadków wyczekiwał. Petrucelli nieuwa- 
ża za potrzebne uderzać wprost na Rzym. 
„Przeciwnie — mówi — uczyńmy się wolnymi 
i zmieńmy wobec Francji rolę, jeżeli się zrze
kamy Rzymu. Przecicnie, jeżeli będziemy wol
nymi, ofiarować nam będzie Rzym pewnego 
pięknego poranku Francja  sama. Obecne rnini- 
sterjum zawiniło tent, że za jego przyczyną za
pomniała Europa o Włoszech. A przecież 400.000 
wojska i potężna flota zaważy zawsze na szali 
europejskiej. Kwestja włoska przedstawia się 
w t-j chwili całkiem inaczej. Zasadza się ona 
na równowadze finansów przez oszczędność, na 
wolności i uproszczeniu administracji. Porzućmy 
już raz marzenia!"

La Presse podaje ten list. z którego zdaniem 
nie zgadza się bezwarunkowo, jako przepowie
dnię burz w parlamencie włoskim z powodu 
konwencji. Zdaje się wszakże, że choć nie o- 
bejdzie się bez b u rz , nie cofną onę konwen
cji. Po gwałtownych mowach i scenach par
lament przyjmie konwencję przeciw woli szczu
płej mniejszości.

O manifestacji ludowej donoszą z Rzymu 
następujące szczegóły. Gdy się w mieście roze
szła wiadomość o konwencji, udał się wielki 
tłum ludu na Corso i plac Colonna. gdzie po
witał ustawiony tam oddział wojsk francuskich 
niezliczone razy powtarzanym okrzykiem: „Niech 
żyje F ranc ja !  Niech żyje Napoleon III.! Niech 
żyją Włochy!" Francuscy żołnierze zawtórzyli 
tym okrzykom. Demonstracja przybierała coraz 
szersze rozmiary. Też same okrzyki witały żoł- 
nierzów francuskich w innych częściach miasta 
i podwoiły się pod oknami francuskiego komen
danta. Rzymska polieja, zaskoczona niespodzie
wanie tą demonstracją, nie umiała jej udare
mnić. Aresztowane osoby wypuszczono.

La France wyraża obawę, że Prusy pod 
rozmaitemi pozorami w Jutlandji utrzymać się 
usiłują. W takim razie odpowiedziałaby Ańglia, 
która już śledzi to postępowanie, interwencją.

Monitor ogłasza okólnik ministra oświece
nia, który wzywa profesorów w znaczniejszych 
miastach do naukowych i literackich konferencyj.

Wydane dnia GO. września w Rzymie w y
roki odnosiły się do spisku, który w razie śmier
ci papieża miał na celu wtargnięcie do państwa 
kościelnego łub w razie choroby uprowadzenie 
króla neapolitańskiego. aby go oddać w ręce 
włoskiego rządu.

Ja k  donosi Independance, nie zadowolnił się 
patrjarehat konstantynopoUki owemi 150 milio
nami piastrów. które mu jako  wynagrodzenie za 
rumuńskie klasztory ofiarował książę Kuza, i 
odmówił Turcji [trawa do przymusowej tranzakcji 
w tej sprawie.

'/. Paryża nam piszą:  „W Brukseli będzie 
wychodził polski dziennik, dwa razy tygodniowo, 
p. n. \  rród. Pierwszy numer, a przynajmniej 
prospekt, który o kilka dni zaledwie samo w y
dawnictwo wyprzedzi, ma się ukazać najdalej 
w połowie bieżącego miesiąca. Co do ducha te
go nowego organu, rozpisywać się o tern nie 
widzę właściweim Wydawcą ma być p. J. Ani- 
b orski."

Do d. 5. bm. znajdowało się w więzieniu 
moabiekiem pod Berlinem jeszcze 96 obywateli

polskich: 31 zostało dotąd wypuszczonych na 
wolność bądź za kauc ją ,  bądź bez kaucji.

Kijewlanin ogłasza wyrok w sprawie oby
wateli niemirowskich na  Podolu, których Mo
skale obwinili o organizację żandarmerji tajnej. 
Skazanych jest ogółem jy, większa połowa mło
dzieży i kilku starszych obywateli. Najwięcej 
obciążeni, Lewicki i Misiewicz za  mniemany za
miar otrucia Woronego, nauczyciela przy gi
mnazjum w Niemirowie, o czem donosili d a 
wniej nasi korespondenci, po uwolnieniu od k a 
ry śmierci idą do kopalń syberyjskich bez o- 
graniczenia terminu. Hr. Zygmunt Krasicki do 
kopalń na lat 15; ks. Kluczewski, Siedrocki i 
Stankiewicz do twierdz Syberji na lat 10, 
Bogumił, jednodworzec na 8 lat katorgi we fa
brykach : tak samo Białucki. Załęski zaś na G, 
a Stefanowicz na 4 lat. Tuchowicz na osiedle
nie w Sybir; szlachta Binkiewicz i Dobrowol
ski. tudzież żyd Brikman na posielenie w Sy
bir; nakoniec Wolawski, Sobotkiewicz, Rekow- 
ski, Koperuicki i Jaworski na mieszkanie do 
gubernii penzeńskiej. Konfirmacja wvroku tego 
nastąpiła dnia 24. sierpnia b. r.

P aryż  d. 3. października.
W Rzymie z powodu urzędowego zakomuni- 

kowauia wiadomości o konwencji przez p. Sar
tiges — odbyła się narada na której wię
kszość radziła zaprotestować — i wydać o- 
dezwę do innych państw katolickich, powierza
ją c  ich pieczy losy stolicy ap. Kardynałowie Anto- 
nelli i Sacconi potrafili przekonać prześwietne 
zgromadzenie o konieczności miarkowania uczuć 
swoich, dowodząe, iż najlepszą polityką, w chwi
li obecnej dla powagi władzy Ojca św., jes t  sy
stem wyczekiwania. P. de Courcelles, były amba
sador franeuzki przy stolicy apostolskiej, znany j a 
ko przyjaciel osobisty papieża, przybył do P a ry 
ża, ja k  powiadają z misją szczególną, dotychczas 
j ednak nic o niej nie wiadomo. Donoszą tylko że 
mówiąc o konwencji w pewnem kółku zaufanem, 
miał się odezwać, że papież armii formować nie 
ma zamiaru Korespondencja otrzymana z Rzy
mu a pochodząca z źródła klerykalnego, rzuca 
niejakie światło na to dziwne położenie. Wedle 
niej kardynał Antonelli miał się odezwać, że 
uznanie władzy doczesnej Ojca świętego, przez 
konwencję, daje je j prawo, zamiast formowania 
armii i ponoszenia kosztów nadzwyczajnych — 
po usunięciu się załogi francuzkiej, wezwać in
ne państwo katolickie, by dla bezpieczeństwa 
głowy kościoła, załogę swoją do Rzymu przy
słało, a co daleko ma być właściwszem, według 
niego, j a k  formowanie armii.

Telegramy Gazety Narodowej.
P a r y ż  7. p aźd ziern ik a . Monitor

ogłasza dosłowną treść konw encji z dnia 
15. w rześnia w raz z dodatkowym  pro toko
łem, ustanaw iającym  dla przeniesienia s to 
licy do F lorencji sześciom iesięczny term in. 
Jen era ła  Montebello, arcybiskupa P ary ża  
i k ilku  innych mianował cesarz senato
rami.

P a r j ż  8. październ ika. Monitor 
ogłasza nominację pana Benedetti posłem 
w Berlinie, a T alley rand’a posłem  w P e 
tersburgu.

B er lin  8. p aźd ziern ik a . Nordd. Allg. 
Ztg. pisze: O ile o konferencjach w iedeń
skich dowiedzieć się można, odrzucili duń
scy pełnomocnicy w zasadzie jak ik o lw iek  
podział m ajątku państw a między Danię a 
k sięz tw a , poczem  A ustrja i P ru sy  w róci
ły znowu do pro jek tu , żądającego od D a
nii zapłacenia ryczałtow ej kw oty księzt- 
wom. Odpowiedzi Danii oczekują.

tsusm

Część urzędowa.
—  M inis terstw o  s p r a w  z e w n ę t r z n y c h  m ia .  

o w a lo  w  p o r o z u m ie n i u  z m in is t e r s tw e m  han-  
lu  aktuarjuszn  c.  k u r z ęd u  p o w ia t o w e g o  w  
n ia t y m e  I z y d o r a  Z o t t ę  a k tu arju szem  
r ty  c .  k .  ajencji  i j e n e r z ln y m  k o n z u la c i e  w  
a s sa c h .

—  M in is te r s tw o  Spraw ied l iw ośc i  p rzen io-  
lo  d y rek to ra  u r i ę d ó w  p n m o c n ic z y c h  przy  
sm b o rsk im  s ą d z ie  o b w o d o w y m  A l e k  s a n -  
| r a  T h u l l i e g o  na jo g o  w ła s n ą  p r o ś b ę  w  
ym  s a m y m  c h a r a k te r ze  do s ą d u  o b w o d o 
wego w  Z ło c z o w ie ,  a adjunkta  d y r e k c j i  u- 
z g d ó w  p o m o c n ic z y c h  pr zy  s t a n is ła w o w s k im  
lądzie  o b w o d o w y m , F r a n c i s z k a  J a r o -  
n e w s k i * ? 0 m ia n o w a ła  d y r e k to r e m  urzę-  
lów p o m o c n ic z y c h  przy  s ą d z ie  o b w o d o w y m  
v  S a m b o r z e .

—  l i i e y ł  <\B  L’ P 0 w i a t o w ej d y r ek c j i  skar-  
jo w e j  w  SanukU Unia 2 5 .  paź d z ie rn ik a  i na- 
i t ęp n ych  az do d. 6.  l i s topad a  dla  w y d z i e r ż a 
wienia  d o c h o d ó w  k o n su m cy jn y c h  w  o k r ę g a ch  
Baligród .  B ircza ,  B u k o w s k o ,  p o b r o m i l ,  D u b ie 
cko,  D y n ó w ,  Krosno,  L isk o .  L u tow isk a ,  Rybo-  
y c z e ,  R y m a n ó w ,  S a n o k ,  U strzyk,  Żm igród i 
Dukla, — W K o ło m y i  d .  25.  p a ż d ż .  dla w y .  
Jziei ż a w ie n ia  d o c h o d ó w  a k c y z o w y c h  —  S p r z e -  
la ż  dóbr K oz in a  o b w ,  s ta n i s ła w o w s k ie g o ,  na_ 
e z ą c y c h  do p. A leksandra  M a łe ck ieg o  na r z e c z  
Chany B le ich er .  Term . 8 .  l i s to p a d a .  —  U ,,ą. 
hu k r a j o w e g o  w  K ra k o w ie  d. 10. l i s to p a d a ,
14. g ru d n ia  i 18. s ty c zn ia  1865 s p rzed a ż  k o 
paln i c y n k u  i g a lm a n u  i rudy  w  N iedzte l i -  
skacb.  J a w o r zn ie .  D l u g o s z y m e  i S z c z« k o « ' ie  
wraz z p r z y n a le ż y lo ś c ia m i  do m a s y  k o n k u r 
sowej  k s ię c ia  F e l ik s a  H o h e n l o h o -  Oehrin-  
gen.  Cenaj  w y  w o ła n ia  155.001 z lr .  58*/, kr. 
w a l .  austr .

—  F i r m y  z a p r o t o k o ło w a n e  w  P r z e m y ś lu :  
Ozjasz  Adolf ,  h e r s r h  T u rn h e im .  Sara E nd-  
z w e ig ,  Abraham B rodheim ; w  S z u lb o r z e  Ma
jer W i t t m a y e r ;  w  S l r y i u :  J.  A, B a l s c h ; w  
W e l d z i r z u :  Andrzej  F i ja łk o w s k i  (h a m ern ia  
m iedz i) :  R e io h o id  br.  W in le r fe ld » c b e  • Herr-

schaft  W e td z ir z  ( p r z e d te m  M a tk o w s k ie g o  
d ob ra) .

—  E d y k ł .  S ą d  p o w i a t o w y  w  B a l ig r o d z ie  
w z y w a  W a s y la  B o b ak a  do sp a d k u  po  Jurku  
Bobaku.

Gospodarstwo, przemysł 
i handel.

—  P o  z u p e ln e m  z g a śn ięc iu  zarazy  bydła  
ro g a teg o  w  hu s ia tyńsk im  z a k ła d z ie  kon tum a-  
ry jn y m  zosta ł  ten zak ład  na dn iu  2 7 .  zm.  
z n o w u  o tw o r z o n y .

—  L w ó w  dnia 7 .  pażd7.iern ika.  ( C e n y  
t a r g o w e . )  M ierzyca p s z e n ic y  2 .80 .  żyta  
1.52.  j ę c z m ie n ia  1.35, o w s a  l . ! 6 , h r o c z k i  1 .11,  
g r o c h u  —  siana  cetnar  1.35,  s ą e  d r z e w a  
t w a r d e g o  12.60, m ię k k ie g o  9 ,3 .  s to m y  cetnar  
73 c.

— Lwów dnia  4 .  p aźdz iern ika .  N a  n a .  
s z y m  w c z o r a j s z y m  targu b y ło  233 w u lu w .  a 
m ia n o w ic i e  z R o z d o lu  4  stada po 2-1 23 .  1-2 
i 2 4  sz tu k ,  z B ó b r k i  4 s tada  po 43,  10, 8 i 4 
sz tu k ,  z J a n o w a  34 sz tu k ,  z e  L w o w a  2  s t a 
da po 14  i 12 s z . ,  z D a w id o w ą  5 s z . ,  z G ród 
ka -2 s tad a  po 6 i 4 sz tu k  i z Ż ó łk w i  19 krów .  
Z te g o  s p r z e d a n o  133 w o ł ó w  i w s z y s tk ie  
k r o w y ,  p ła c o n o  zaś za w o l u  w a ż ą c e g o  3 00  
fu ntów  m ię s a  i 40  fot.  ło ju  58  z lr .  10 c ., a 
za w o ł u  w a ż ą c e g o  35 0  fot. m ię sa  i 50 fot  
ło ju  8 0  z lr .;  k row y  w a ż ą c e  po  2 00  fu n tó w  
m ię s a  i 36  fu ntów  ło jo  p ła c o n o  po 39 zlr.

— B r/fŻ  m y dnia  4.  p a ź d z ie r n ik a .  (C  e- 
0 y t a r g o w e . )  M ierzyca p s z e n ic y  2 1 6 ,  ż y .  
•a 1 .21 ,  j ę c z m i e n i a  1.11,  o w s a  63  c . ,  h re cz k i  
1 2 9 ,  kartofli 91 c . ,  s iana  cetnar  1.29, s ą g  
d rz ew a  t w a r d e g o  5  zlr ., m ię k k ie g o  3 .5 0 ,  fu nt  
m ięsa  w o l o w e g o  1-2 c ., miara o k o w it y  15 c .  
w  handlu  drobn ym ,

— B ó b r k n  dnia  5 .  p a źd z iern ik a  ( C e n y  
t a r g o w e . )  M ierzyca  p s z e n ic y  2 6 0 ,  żyta
1.60. j ę c z m ie n ia  1 . 3 0 ,  o w s a  I z lr . ,  hreczki  
1.40.  k u k urudzy  2 .5 0 .  kartofli 60  c „  cetnar  
siana 1.50, s ą g  d r z e w a  tw a r d e g o  6 z lr . ,  m i ę k 

k ie g o  4 z Ir., funt m ięsa  w o l o w e g o  12 c . ,  
miara o k o w ity  30  c,

—  K o z o w a  dnia 4 . p aźd z iern ik a .  ( C e n  y 
t a r g o w e )  M ierzyca p s i e n ic y  2.30 ,  ż y t a  
1 '60, j ę c z m ie n ia  1 zlr,.  o w sa  60  c . ,  h rarzk i  
9 5  ct.,  k u k u ru d z y  1,80,  cetnar s iana  1.10.  j « .  
d e n  s ą g  d r z e w a  tw a r d e g o  7 zlr .,  m ię k k ie g o
5 .6 0 ,  funt m ię s a  w o lo w e g o  9  c . ,  miara o k o 
w ity  38  c.

—  P o d b a  e e  d. 4 .  p a źd z iern ik a .  ( C e n y  
t a  r g  o w  o . )  Mierzyca p s / e n ic y  2 ltt. żyta  1 5. 
j ę c z m i e n i a  95  c . ,  o w s a  55 c . .  hreczk i  90  c , ,  
k u k u r u d z y  1.20, kartofli 48  r ,  cetnar  s isn a  
1 50,  s ą g  d r z e w a  tw a r d e g o  6.72, funt m ię sa  
w o l o w e g o  10 c . ,  m iara  o k o w ity  55  c.

—  P rz e m y ś la n y  dnia  4 .  p aźdz iern ika .  
( C e n y  t a r g o w e . )  M ierzyca pszen icy  2 .60 ,  
żyta  I 45 ,  j ę c z m ie n ia  1.20,  ow sa  1 *5r•• k r o 
czk i  1.25,  c etnar  s iana  1.25, d r z e w a  
tw a r d e g o  6 zlr ., m ię k k ie g o  4 z lr ..  funt m ię s a  
w o l o w e g o  10 c., m .a ia  o k u n l l y  40 c. w .  «.

—  R o b . l t y n  dnia  4 .  października.  ( C e  " y
t a r g o w e )  M ierzyca  p s z e n n y  1 . 9 -  z.) a 
1.11.  j ę c z m ie n ia  90  c.,  o w sa  67 c ..  hrecz  i 
1.20, k u kurudzy  1 90 c etn ar  nasienia k o n ic z u  
38 z lr . ,  cetnar  s ia n a  9 0  c , d r z ew a
tw a r d e g o  5 .4 ,  m ię k k ie g o  3.36 , miara o k o w i t y  
8 0  c. w  handlu  d r o b n y m .

—  Berno (n a  M oraw ie )  4 p a ź d z ie r n ik a .  
Jarmark teg o ro czn y  n a le ży  d u n a j sm u tn ie j 
s z y c h ,  jakich k i e d y k o lw ie k  d o z n a l i śm y .  K u p 
r ó w  z Polski ,  W ę g ie r .  Styrji , Karyntji i W io c h  
n ie  w id a ć  dotąd,  targ w ięc  na to w a ry  b a w e ł 
n ian e  i s u k ie n n e  b ez  interesu .

—  W i f d e ń  d. 6 .  października.  ( A s e k u 
r a c j a  o d  z a r a z y  b y d ł  a.) K o m i le i  tow a-  
rzy s lw a  a g r o n o m ic z n e g o  wo Lw o w ie  z a w ia d o 
m i!  n ie d a w n o  o z aw jązu jącem  s ię  w  W iedniu  
s low arzysz.en iu  a s ek u r a cy j n e m  p r z e c iw  zara
z ie  byd ła .  K w est ja  u b ez p ie c z e n ia  | e g 0 rod z a
j u  n ie  p o d le g a  ż a d n e j  w ą tp l iw o śc i .  W o b e c  
k lę s k  n ie s ły c h a n y c h ,  ja k ie  rok r o cz n ie  doty-  
kaią  G a l ic ję  i kraje  p r z y l e g l e ,  po trzeba  ta 
k iego  s to w a r z y s z e n ia  j e s t  jasną .  L e c z  n ie  j e 
s tem  zatem ,  aby cen trum  takiej a s so c ja c ja c j i

b y ło  w W ied n iu ,  g d z ie  d o t y c h cz a s  k lu ją  s i ę  
pod lyin w z g lę d e m  aż Irzy prnjekta  P i e r w 
szy m  j e s t  „Bank asek uracj i  hydfa" pod  
n a z w ą  „Apis". Drugi na ak c je ,  k tó re g o  statu-  
ta w y m a g a ją  kap ita łu  5 m i l io n ó w ,  a lb o w ie m  
nie  c h c e  s ię  o g r a n ic z y ć  j e d y n i e  na a s e k u r a 
cjach  byd ia ,  a le  obok  w s z y s t k ic h  rod zajów  
z a b e zp ie cz e n ia  ( ż y c i a ,  od  o g n i a ,  gradobic ia ,  
i h y d la )  c h c e  trud nić  s i ę  tak że  in teresam i  
b a n k o w e m i .  grać  na g i e ł d z i e  itp Trzec i  p r o 
je k t  D a z w a l  s i ę  „ P ie r w s z ą  w z a j e m n ą  a s e k u 
racją od zarazy na b y d ło  i ro ln iczy  za k ła d  
k r e d y to w y " .  T y ln i  o p ie w a  natura ln ie  po  n i e 
m ie c k u ,  i w y g lą d a  bard7.o p o n ę ln ie .  W m ar
cu b.  r. o trzym a! n ie jak i  p.  P o l e s z o w s k y  Pa-  
w e l  nań k o n ce s ję  p r z e d w s t ę p n ą ,  tj. p o z w o l ę -  
m e  do p rz ed s ięb r a n ia  robót  p r z y g o t o w a w c z y c h  
do tak iego  zak ład u .  J a k żeż  s o b ie  p o c z ą ł  * Na-  
s a m p r z ó d  w y n a ją ł  o g r o m n o  b ióro .  i p rzy ją ł  
k d k u  m l o d z i e z y .  Nikt n ie  p o j m o w a ł  p o c o ?

y s z a l e m ,  ze  kt >s z g l a s z a ią e y  s ię  do tego  
biura w  g o d z in a c h  u r z ę d o w y c h ,  zasta ł p p .  
m a n ip u la n t ó w  w ł a ś n i e  p r z y l e m ,  ja k  g im n a-  

: s tyków  aii po p o k o ju  z n u d ó w ,  i p r z e r w a w s z y  
i s o b ie  z a ję c i e  z a p r o w a d z i l i  go  do „szefa  kan-  
i ce larj i."  Aie nie  na tom ogran icza ła  s ię  o p e 

racja p.  P o l e s z o w s k y e g o ,  klóry ma hyc  cz lo -  
, w i e k ie m  z.anadlo p ra ktycznym , niżby in ial ł o 

ży ć  p ie n ią d z e  na takie  d z ie c iń s tw a .  S ł y s z ę ,  
że p o z a m a w ia ł  a jen tów  je n e r a lo y c h ,  a naw-et 
zam ias t  p r z y jm o w a ć  j e d y n i e  proste  z g ło s z e n ia ,  
d o c ze g o  k on ces ja  p r z e d w s ię p n s  u p o w a ż n i a ła ,  
zacz ą ł  pob ierać  zp rn w m cji  w p ła ty  o c o n to  pre,  
mij a sek u ra cy jn y ch .  W s z y s tk o  d ą ż y ło  do tego]  
aby u k o n s t y tu o w a n y  na p ozór  zak ład  o d s t ą p i ć  
kom u za dob rą  s u m ę .  Dz ien n ik i  tu te j s z e  m ię .  
(Izy niemi Union, w y k r y ły  w r e s z c i e  tę  m a n ip u 
lację  na j a w .  co Z a p e w n e  p o ło ż y  j e j  i o n i e c  
P u b l ic z n o ś ć  p r o w in c jo n a ln a  w s z a k ż e  n ,c  m o 
że  n igdy  h y c  p e w n ą ,  m a j ą c  do c z y n ie n ia  z 
p r z e d s ię b io r s tw a m i  leg , ,  r o d za ju .  W ię c  za- 
w s z o  r a d z i łb y m  U tw orzyć  w  kraju d b  wza-  
j e m n o s c i  o | iarte  s to w a r z y s z e n i e  od  zarazy  
by lila, pod  b m e  jak ju z  i s tn ie je  o g n i o w e ,  niż 
s ta w a ć  s ię  u cz es tn ik a m i op er a cj i ,  j a k  p o w y ż  
o p is a n y ,  i n arażać  s i ę  na straty  obok  n ie 
s z c z ę s n a .

B ankructw a  w  W ie d n i u  j e a z c z e  s i ę  'nie  
s k o ń c z y ły .  S t o ją  o n e  w  z w i ą z k u  z l i c z n e m i  
bardzo u p a d ło ś c ia m i  w  Angli i ,  g d z i e  s t m  
bierny rozm ai lych  b a n k r u t ó w  o s ta tn io ty g o -  
d n io w y ch  l i c z y ć  m o ż n a  na d z i e s i ą t k i  m i l i o 
n ó w .  W  T r y j o śc ie  u p a d ło  t a k ż e  c i l e r y  czy  
p ię ć  w ie lk i c h  d o m ó w  h a n d l o w y c h  w  s k u te k  
tego.

Przyjechali dnia 6. października.
P p .  Hr.  M oSzczeńsk i  B oi .  i Ś w id er s k i  A. 

z M o sk w y ,  K is l inger  F .  z Ł ozin y ,  T er leck i  M. 
i  C ieszac ina ,  D ro h o ja w sk i  T. z R y c z o w a ,  hr. 
K o m o r o w s k i  I. z C horobrow ^.

W y je c h a li  dnia 6. października.
P p .  Hr. B o r k o w s k i  W .  do W i n n ic z e k ,  

Z a d u r o w ie z  G .  do  C z e r n io w ie c ,  M azuth S .  
d e  W ie d n i a .

------------------------------
D s j ą Źądkją

k u r s  i w , o  w s ś i , w. ł . w .  a.
e  dcżR 1 , p a ż d z ie r n  k s . g'- et g l . j  e t

D u k a t  ho lend err> .i  . . 5  45 5  49
D u k a t  caaarak i 5 46 5  51
ft! < b v w 8ki tKÓbffiperjsl 9 4 7 9 65
M o s k ie w s k i  ru b e l  srebrni- 1 9 1 83
Jitorkiewsk' rn hel p a p i e r o w y  . 1 74 1 4 6
p r u s k i  tx i* r  bur. 1 73 1 76
Balie- l ia ty  i s s t .  w .  6 - 5 ^ 73 65 74  50
G alio  l i s t y  t o s t  tu L f o  
G aliey j-  o b l i g .  indom . §

77 36 8  21
73 •23 74  5

P o i y e r k a  n ar od ow i!  . ł  IT 7 8  33 7 8  5
A k ę je  k o l e i  i e l .  g i l .  . -* [ 2 3 8 , 7 5 241 3 0



GAZETA NARODOWA z d. 8. października. 1864.

z  d n ia  7. październik i) .

L o s y  z  r. 186 0

L o n d o n  10 funt  a z t e r l ln g ó w  
D u k a t y  CLScr-kie s z t i . k .
W-ohro w* łon tłf w a.

Wiedeń 6. paźdz ie rn ika

5 , M eta l ik i  na  w a l .  a.
„ P o t  e z k a  n a r ó d .  . .
„ M eta l ik i  na m .  k. . •

0 - ; l .  in d .  n iż .  a u s tr .  .
„ „ w ę g i e r s .  . .

n a r  ch or .  i han.  . 
„ „ g a l ic y j . -k .  .

n b u k o w in a .
„ „ s i e d m io g r .  .

P ożyczk i  lo te ry jne .
L o s y  p o ż y c z k .  z  r. 1839 . 

1 „ „ 1854 .
.  186 0  .
» 1864 •

„ k r e d y t o w e  . . . .  
„ k s .  E s t e r h a z e g o  . . .
„ ks. 8 a ! m .....................
„ hr. P a l l f y ............................
„ k s .  K l a r y ............................
„ hr S t .  G e n o i s  . . .

m ia s ta  B u d y  . . . .  
r k s .  W in d is c b g r A tz  . .

hr .  W a l d » t e i n  . . . .  
hr .  K e g l e v i c h  . . .
R u d o l f a ..................................

A kcje banko  i przem .
B a n k u  n a ró d .  austr.  . . .
Z i k ł a d u  k r e d y t o w e g o  . .
K o l e i  p ó łn .  F e r d y n a n d a  .

* g a l i c y j s k ie j  . . .
c z e r n i o w i e c .  z w p ł .  2 5 ’/° • 

K ursa zag ran iczn e  
( 3 - m i e s i ę c z n e )

A u g s h .  100 zlr . nr .  . •
F r * n k f .  u. M. 100 . . •
H i m b  1 0 0  m n rk .  . • •
L o  d y n  100 f u n .......................
P a r y ż  100 frank .  . . .

W a rsz a w a  4. p a ź d ź .  
P ó l im p e r j - i ł y  . . . .  rubli  
L i s t y  z a s t a w n e  I I I  o k .  „ 

k u p o n .  „ 
A k c i e  k o l  żel .  w a r . -w ie d .  „ 
A k c j e  k'-l. ż pl. w a r . b y d g .  „ 

P a ry ż  5 .  p a ź d z i e r n i k a .
R e n t a  3 i 0 ..................................
Londyn 4 p aźd ziern ik a . 

Kmt.SoI*

F szuku.ą się do rabycia

tabularnie zabezpieczone 
Sumy. 904 (i-6)

Bliższą wiadomość udziela w 
T a rn o w ie  dr. Adam M oraw ski.

F. Hoinkes
w e  L w o w i e ,  w  r y n k u  p o d  1. 178  

p o l e c a  s w ó j  S k ł s d

Płótna, towarów płóciennych
i p r a w d z iw e j  ch iń sk ie j

Herbaty.
Z ;  n a , l e p ; z y  i p r a w d z i w y  t o w a r ,  i c e n y  

a m ia r k o w a n e  r ę c z y  s ię .  
S z c z e g ó ł o w y c h  c e n n ik ó w ,  d o k ł a d n i e  z e 

s t a w i o n y c h .  oraa  i p r ó b e k  d o s t a r c z a  na ż ą d a 
n ie  b *zpl<itnie.

Z m i e j s c o w e  z a m ó w i e n i a  u s k u t e c z n ia  z 
n a j w i ę k s z ą  a k u ra tn o ś" ią ;  S z a n o w n i  z a m a w i a 
j ą c y  m o g ą  b j ć  z a t e m  p r z e k o n a n i ,  ż e  o t r z y 
m a ją  t o w a r  p r a w d z i w y  i c e n ie  z u p e łn i e  o d -  
p o w i e d n y .  9 1 2  ( 1 — 6)

at Owa muły
jeden jiłowo - popielaty, d r u g i  popiela- 
to-kurv, zginę iy wieczorem d. 5. paź
dziernika 1864. Albo gdzieś zaszły i 
zabłądziły, albo je  ktoś sobie poży
czył. Ktoby cokolwiek o tern wiedział, 
raczy dać znać do Zarządu ekonomi
cznego wsi K rzy w ezy ce  pode Lwo
wem ; lub jeźliby mu to było dogo
dniej, do najbliższego urzędu powia
towego. 909 ( I - 2)

i
r ’ -:r;r~m r r z z - s r r t t w B m & i'. nM szsB EaH H B SiSB Et’

D la  r o d z ic ó w !
W  s k u t e k  m o ic h  12 - le tn icb  d o 

ś w i a d c z e ń  z w r a c a m  n w g g ę  s z a n o w n y c h  
r o d z i c ó w  na  m o j ą  c z e k o l a d ę  p r z e c iw  
r o b a k o m  p o w s z e c h n i e  łu b i a n ą ,  a k t ó 
rej s k u t e k  iest  m e z a w o d n y .  W y p a d a  
mi s z c z e g ó l n i e j  n a d m ie n ić ,  iż  ś r o d k a  
t e g o  u ż y w a  s i ę  n ie  t y l k o  w t e d y ,  g d y  
d z ie c i  na r o b a k i  ju ż  c ierp ią ,  a l b o w i e m  
ro b a k i  p n d c z a s  t w o r z e n i a  s w e g o  w c i ą 
gają  w  s i e b ie  s o k i  p o t r z e b n e  d o  u t r z y 
m ania  c ia ła ,  m i ę d z y  in n em i  U h y l u s  
( ° o k  ś l e d z i o n o w y ) ,  z a p o b i e g a  s i ę  z a ś  
te m u  p r zez  u ż y w a n i e  t e g o ż  ś r o d k a  
p r z e z  t r z y  m ie s ią c e .  D l a  p r z e k o n a n ia  
B1 praBzam °  z ro b ie n ie  j e d n e j  t y l k o  
p r ó b y ,  a z a r ę c z a m ,  ż e  r a d a  m oja  ku 
z u p e łn e m u  za d o w o ln ie n iu  w y p a d n i e ,  i 
b ę d ą  Bl UB sK a ty  c ie r p ie ć  n ie

T a  czeko lada przeciw  robakom
j e s t  d o  n a b > c ia  j e d y n i e  w e  L w o w i i  u 
;>p. a p t e k a r z y  M I C H E R A  I B E R *
I I N K H A .  tu d z ie ż  w  B rz e z a n a c b  u p. 
Z m i n k o w s k i e g o  » p i  * P- F a d e n h e c h ta ,  
w  li i; ; le j  u p j -  B e r g e r a ,  w  B u c za cz u  
u o  M. L i p s z i c s ,  w  K r a k o w i e  u p .  
A l e k s a n d r o w i c z a  a p t ,  w N o w y m  S ą c z u  
u p. K o s t o r k i e w i c z a ,  w P r z e m y ś l u  u 
p .  G a j d e c z k i  i s y n s ,  w R z e s z o w i e  u 
p .  S z ę j t e r a  i s p ó ł k i ,  w S t a n i s ł a w o w i e  
u p.  S w i t a l s k i e g o  a p t ek a rz a .

S z t u k a  k o s tz u je  2 0  cn t .
A u g u s t  K r O c z c r  

9 2  6 — 0  - n t e k a r z  w  T ok aju .

W.
*■ 1

m. k. 69 9 5
1. m. k. 78 80

, , 91 15
1. 770 —
2 0 0  gl. 1 8 0 10

11 6 2 5
!S 51

11 6 —

P ł u c ą Ż ądają

złr | ot. złr. ct.

6 ‘ 70 6 5 )8 0
78 75 78 90
69 80 69 90
90 00 90 50
72 50 73 25
73 00 74 00
73 00 75 60
70 00 70 50
6 9 125 69 50

153 00 154 10
87 50 8 7 1 5 0
9 0 7 0 9 0 : 8 0
81 60 81 170

1-23 25 123 i 70
9 8  0 0 9 9  00
2 9 : 5 0 3 0  00
24 50 25  00
2 4 ( 5 0 25  00
2 4 |  5 0 25  00
2 4  00 2 4  50
18 2 5 18 75
17 00 17 50
13  00 13 50
1 1 I00 11 2 5

772 0^ 7 7 4  0 0
180 10 181 20
1 9 0 | 30 190 40
■240 25 240 50

48 0 0 48 50

98 15 98 15
98 3 0 98 40
87 20 87 40

116 J5 116 2 5
46 1 0 46 15

0 0  0 0 0 0 00
14 6 8 14 71

0 0 17 00 00
00  00 7 9 0 0
8 7  00

| j
87 25

| 6 5 ] 8 5 6 5 9b

I 8 8 1■/. 8 8 • f1

P t p  U w ia d a m i a m  n in ie jsz e m  nnjuprzej-  I 
4 .  m iej  S z a n o w n ą  P u b l ic z n o ś ć ,  iż  o d  | 

d z i ś .  j a k o t e ż  i nad a l  s p r ze d a ję :
Cetnr.r  p rz ed n ic h  p s z e n n y c h  o t r ę b ó w

p o  1 z łr .  w .  a .
- pośled n ie jszy ch  —  9 0  c .
n p r z e d n ic h  ży tD y ch  1 „ 2 0  ,
» p o ś l e d n i e j s z y c h  1 ,. —

w  m ie js c u  w e  m ły n ie .
P r z y  w ię k s z e m  r a b u p n ie  u p u s z c z a  s ię  

s t o s o w n y  rat at.
L w ó w  dn ia  6.  p a ź d z ie r n ik a  1364  

J ó z e f  T hom  
w ła ś c i c i e l  c .  k. k r a j o w e g o  uprzy«* .  m ły n u  
p a r o w e g o  p o d  1. 3 3 8 ’*, 903  ( 2  — 3)

'<£ K a p e l u s z e :
m ę z k i e ,  d a m s k i e  i d z i e c i n n e ,
n i e u s tę p u ją c e  w  t r w a ło ś c i  i g u ś c i e  ż a d n y m  
w y r o b o m  z a g r a n i c z n y m . p o le c a  p o  c en a c h  

n a j ta ń s zy c h  n o w o  z a ło ż o n a  i u r z ą d z o n a

P ie r w s z a  k r a jo w a  fa b ryk a
K A P E L U S Z Y  i T O W A R Ó W  Z P I L Ś N I  

M aurycego LA  Z A II U S A  w e L w ow ie.
P r z e r o b ie n ia  i o d n o w i e n ia  u ż y w a n y c h  p r z y j 

m u je  i u s k u t e c z n ia  j i k  n a jstarann ie j .  
F a b r y k a  n a p rz e c iw  o g r o d u  J E Z U I C K I E G O  

w  p a ła c u  p .  W ę d r y c h o w s k i e g o .

S k ł a d  p r z y  u l i c y  K r a k o w s k ie j  p o d  I. 6 7  m

A  I F n p t i  K o  d o  p o d r ó ż y  z u p e łn ie  
I l a l C l a  w  d o b r y m  s tan ie  

f l H U j n S t  j e s t  d o  s p r ze d a n ia .  B l i ż s z a  w ia -  
d o m o ś ć  p r z y  u l i c y  S y x t u s k ie j  

p o d  1 . 1 29 1 , u S z y m o n a  s t a n g r e t a .  88 8  3  — 3

S  Fortepiany.
A m  to r o m  m u z j k i ,  k t ó r z y  s o b ie  ż y c z ą  

n a b y ć  o ia n i n ó w ,  o p ła c i  s i ę  trud ,  jeże l i  od  w i 
d z ą  s k ł a d  f o r te p ia n ó w  Tli. F uchsa w  W i e 
dniu  S t a d t ,  M oz  .r th o f  —  ( R a u h e n a i e in g a s s e  
Nr. 8 )-  T a m  znajd ują  s i ę  p ia n in y ,  k t ó r e  za  
pierw o / .ą  p r ó b ą  u s u w a ją  w s z e l k i e  u p r z e d z e 
n ie  p r z e c i w k o  s o h  e. T o n  j e s t  ta k  s i ln y  i 
m e l o d y j n y .  c h a ra k ter  ta k  s z l a c h e t n y ,  j a k  
r z a d k o  z n a le ś ć  u in n y ch  f o r t e p i a n ó w .  P o 
w i e r z c h o w n o ś ć  j e s t  n a d z w y c z a j  e l e g a n c k a ,  
w y k ł a d a n a  r zeźb a m i tru d n em i i o b ra za m i lub  
z ło t e m i  bord u ram i,  ta k  iż  z a s ł u g u j ą  o n e  na 
m ie js ce  h o n o r o w e  w  k a ż d y m  s a lo n ie  k s i ą ż ę 
c y m .  C e n y :  p o j e d y n c z e  2 9 0 - 4 0 0  z łr . ,  w y ż -  
w y m i e n i o n e  o d  50 0  -1 0 0 0  z łr ..  te o s ta tn ie  
m o ż n a  t y l k o  n m nie  d o s t a ć  w  E u r o p i e ;  fo r 
t e p ia n y ,  f o r te p ia n y  s t o j ą c e ,  z 3 — 5 w ią z a n ia 
m i 220  — 2-25 z lr . ,  z d n em  m e t a l o w e m  2 35  złr .  
i w y ż e j .  —  P ia n in a  s t o ł o w e ,  ( T a f e l - P i a n o s )  na  
7 o k t a w ,  z d w o m a  w ią z a n ia m i  i z dnetn  m e 
t a l o w e m  po  235  -  320 z ł r . ,  F l e t y n y  (H a r m o 
niu m ) p o  2 0 —32 0  zir. 855  2 —3

BR AMA-ELIXIR
wynaleziony przez bramina Ram a -Aycn z Madras w  Indjach  
W sch od nich , posiada’z \  złotego medalo nadanego mu prze/. Jego

król. Mość.
Prezerwatywa bardz > szybki i skutecz ie działająca we wszy- — 

stkieb wypadkach k olk i ,  cholery , holu żo łądka zaziębienia, fe- || 
bry, braku apetytu, s ła b o śc i  i kurczów  żo łąd kow ych . |

Jedyny środek skuteczny na chorobę morską.
W  skutek  dow iedzionej skuteczności n iezbędny w  

każdym domu.
P . S. P T. Publiczność czyni się uważną, że tu nie chodzi o 

złudzeoie, jak w innych tego rodzaju zachwalaniach, albowiem każdy 
przy nżywaniu tero prawdziwego azjatyckiego truDku żołądkowego 
dostrzega niebawem naipomyśloiejsze skutki.

Jedyny sk ład  k o m iso w y  dla c k. państw austry-
jackich u pp. Rotter et P erseb itz  w  W ied n iu ,  n astęp ców  T o 
m a sza  M ochorzig L eopoldstadt,  T a b o rstra sse  zum goldenen  
Adler. Skład dla Galicji w aptece Z ygm unta Ruckera.

Jed m o d a  fias ka fe 8ztnje 3 złr., */, flaczki 1 złr. 50 cnt.,
*/. flaszki 75 cnt. Za opakowanie 20 centów.

Do każdej flaszki d o łączona  j e s t  instrukcja u żyw ania .
Odprzedający otrzymają stosowny rabat i zechcą się o 

pobliższe waruoki wprost do nas udać. 8 7 8  3 — 6

M A S Z Y N
do szatkowania

ziem niaków , bura
ków  i kapusty.

%  Przy pomocy dwojga ludzi tnie jedna maszyn- 
Nl ka 10 korcy ziemniaków na godzinę. Z po- 

wodu znacznego pokupu, a tern samem możno

Zaproszenie do prenumeraty na

DZIENNIK LITERACKI.
J u ż  r o k  c z t e r n a s t y  w y c h o d z i  w e  L w o w i e  c z a s o p i s m o ,  p o ś w i ę c o n e  l i t e r a tn rz e  p o ls k ie j  

D ziennik  L ite rack i. W y d a w c a  i r e d a k to r :  Jan D o b r z a t u k i . P i s m o  to  j e s t  n ie ja k o  d o p e ł n i e 
n iem  d ą ż n o ś c i  G a z e t y  N a r o d o w e j  na  p o lu  l i t e r a c k ie m .

C z a s o p i s m o  to  w y c h o d z i  po  d w a  a r k u s z e  w  w i e l k i m  fo rm a c ie  co  t y g o d u i a  i z a w ie r a :  
P o w i e ś c i ,  p o e z je ,  p a m ię t n ik i ,  r o z p r a w y  h i s t o r y c z n e  i o b y c z a j o w e ,  o p i s y  p o d r ó ż y ,  r o z b io r y  i 
p r z e g l ą d y  w y c h o d z ą c y c h  d z i e ł  i t .  p.

W  b ie ż ą c y m  r o k u  d o  I. w r z e ś n ia  D Z I E N N I K  L I T E R A C K I  z a m ie ś c i ł  z w i ę k s z y c h  
p o w i e ś c i ,  p a m ię t n ik ó w ,  r o z p r a w ,  n a s t ę p u j ą c o  w a ż n ie j s z e  :

P o ez ja  po lska i j e j  k o r y f e u s z e  —  k i lk a  m y ś l i  z c h a r a k t e r y s t y k i  p i ś m ie n n ic t w a  p o l 
s k i e g o  —  N otatki z  życia ( p o w i e ś ć )  —  M arcin L elew el B orelow sk ł ( b i o g r a f i i )  W spo 
m nien ia o W ład y sław ie  S yrokom li — K ilka ob razków  w sp ó łczesn y ch  p r z e z  L o s .  
( p o w i e ś ć )  —  O bóz w  O jcow ie. O p isa ł  II. L  — M aurycy M ochnacki ( s tu d ju m  b i o g r a 
f i c z n e ) — S zew czyk  Szczygieł, kon federa t ( i z k i e  z p r z e s z ło ś c i )  —  T egoczesna litera- 
tu r a litew sko-źm udzka — D w a w spom nien ia szkolne. D r a .  B ę t k o w s k i e g o .  — D w a 
la tu  w P o lsce  p r z ez  Marję  B o n i ą  (p a m ię t n ik )  —  P rzesz ło ść  i te raźn ie jszość  ( p o w i e ś ć )  
W spom nien ia  k a p i ta n a  w o j s k  p o ls k ic h  i  r. 18S3 —  M iłość bez g ran ic  A lb .  G ó r o w s k i e 
g o  ( p o w i e ś ć )  —  M iasta 1 m iasteczka G alicji p o d  w z g l ę d e m  h is t  j r y e z u y m .  s t a t y s t y c z n y m  
i t y p o g r a f i c z n y m ,  A .  S c h n e id e r a  —  P> tn lętn ik i c  k s .  K i :  ulu R t d z i w i l l e  ( d w a  t o m y )  p r z e z  
w s p ó ł c z e s n e g o  s p i s a n e  — K upiec z h a lick ie j u licy  ( o t w i e ś c )  — W ołyń  p o d  w z g l ę d e m  
h is t o r y c z n y m ,  s t a t y s t y c z n y m  i a r c h e o l o g i c z n y m  —  W lja m  S zekspir p r z ez  W i k t o r a  Huą o 
( r o z p r a w a ) —  R odzina, s zk ic  p o w i e ś c i o w y  p r z ez  H. M terzyn  — Z ab a jk a lsk a  k ra in a  ( p a 
m ię tn ik )  — M ickiewicz, K rasińsk i. S łow ack i i t. d. —  W ielk ie  początk i.

O p r ó cz  w y m i e n i o n y c h  z a m i- . ś t i ł  D zienn ik  lite rack i l iczn e  in n e  p o m n ie j s z e  r o z p r a 
w y ,  s z k i c e ,  pop-.jo, r o z b io r y  i t .  d- W ie lu  p i s a r zó w ,  k t ó r z y  o d  ro k u  p r z e s z ł o  z a m i lk l i ,  te  
raz  z n o w u  u d z ia ł  w e ź m i e  w  s p ó ip r a a o w n i c t w i e  D z ie n n ik a  l i t e r a c k ie g o .

D l a  n o w y c b  p re n u m e r a to r ó w ,  w s t ę p u j ą c y o h  z d n ie m  1. p a ź d z ie r n ik z ,  d o s t a r c z y  w y 
d a w n i c t w o  e g z e m p l a r z y  k o m p l e t n y c h  o d  1. s t y c z n ;a  1864 d o  k o ń c a  r /r z e ś n ia  1864 za c e n e  
6  z ir .  30  c e n t ó w .  P r e n u m e r a t a  p o c z t  cw a o d  1 p a ź d z ie r n ik a  1864 d o  k o ń c a  ro k u  1864 w y 
n o s i  2 z łr .  70  c e n t ó w  w .  a.

P r e n u m er a tę  na D Z I E N N I K  L I T E R A C K I  p r z e s y ł a ć  m >żna z  p r e n u m er a tą  na Ga-  
z e tę  N a r o d o w ą .  * 83 4  6 — 6

Uwiadomienie.
Z powodu wielkiej konkurencji a bardzo dużego wyboru mych

Lamp amerykańskich
tak zwanych „Petroleum “■ — zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż 
poleciłem firmie lw ow skiej:

Ł. Steifa Synowie.
by takową o 20%  niżej ceny fabrycznej sprzedaw ała.
911 (1 — 3) B r a c ia jB r t in c r  w  W iedniu.

P o d z ię k o w a n ie .
D o  C en tra lnego  sk ła d a  kró l. nadw ornego  llw e ra n ta  p an a  J a n a  Hoffa

N e u e  W i l h e l m s t r a s s e  N r .  I w  B e r l in ie .
W  W ied n ia  K Srthner-R lng  Nr. 11 ( p r z e d t e m  H a b s b u r g e r - G a s s e  N r .  5 . )

P a ń s k i  E k s t r a k t  s ł o d o w y  w y w a r ł  ta k  d o s k o n a ł e  s t a t k i  □ m n ie ,  i z  p o w o d a  
s w e g o  p r z y j e m n e g o  s m a k u ,  j a k o  t e ż  d o b r o c i  t a k  s i ę  p o d o b a ł  k i lk u  z ' m o i c h  sąa iz -  
d ó w ,  iż  z n o w u  n p r a s z i m  o p r z e s y ł k ę  j e g o ,  m i a n o w i c i e  2  b e c z e k  ( p o  4 0  m ia r ) ,  
g d y ż  bec zk a  t e g o  r o zm ia ru  le p ie j  w y t r z y m a  tr a n s p o r t

O p a w a  (c .  k. S z l ą z k ) .  Hr, Gustaw BlOcher.

D z i s i e j s z y m  m o im  t e l e g r a m e m  u p r a s z a ł e m  pan a  o  b e z z w ł o c z n e  p r z e s ł a n i e  
j e d n e j  s k r z y n k i  E k s t r a k t u  s ł o d o w e g o  p o c i ą g i e m  p o s p i e s z n y m ,  a  d w i e  s k r z y n e k  p o -  

i ą g i e m  t o w a r o w y m ,  g d y ż  J e j  k r ó l .  M o ść  k r ó l o w a  S a s k a  z u p r a g n ien i  cm o c z e k u j e  
c ń s k i e g o  E  k s tr a k tu  s ł o d o w e g o  H o ffa .  P o  o t r z y m a n i a  n i n i e j s z e g o  u p r a s z a m  a b y ś  

ti k i c i  p r z e s ła ć  j e s z c z e  5 p a k ,  g a y ż  te r a z  b a rd zo  w i e l e  s p r z e d a j ę .
D r e z u o  18 .  w rześn ia .  Ad. May.

W i e l m o ż n e g o  p a r a  u p r a s z a m  o  ł a s k a w ą  n o w ą  p r z e s y ł k ę  i t .  d.  K o r z y s t a m  
p r z y  te j  s p o s o b n o ś o i .  a b y  t a k ż e  z  m ej  s t r o n y  o zn a ć  n a d z w y c z a j  z n a m ie n i tą  s k u 
t e c z n o ś ć  p a ń s k i e g o  d o s k o n a ł e g o  E k s t r a k t u  s ł o d o w e g o ,  g d y ż  te raz  ju ż  p o  k r ó tk ie m  
z a ż y w a n i u  t e g o  s m a c z n e g o  n ap oju  c z u ję  w z m a c n ia j ą c ą  s i ł ę  j e g o  w  w y s o k i m  s t o p n i u .

E rn rs tin e  v. S w alne geb. P rln z e ss ln  za  Lfiwensteln- 
W erthe im -F rcadenberg .

ści tańszego wyrobu poleca po zniżonej cenie
25 zfr. w. a.

87 5  2 - 3
J a n  Schum ann

p r z y  p la c u  F e r d y n a n d a  p o d  1. 19 m.

G łów ny sk ład  z n a jd u je  się  w e L w ow ie w  han d lu  ap tek a rsk im  PIO - 
---------------------A, l Z Y u.    — - -THA M IKOLASCHA, R U K EH A . 876  3  - 4

Miasteczko Czortków, |
w  o b w o d z i e  i p o w i e c i e  c z o r t k o w s k i m ,  n a d  
S e r e t e m  p r z y  k i lk u  t r a k t a c h  k o m u n i k a c y j 
n y c h  p o ło ż o n e ,  j e s t  z  w u ln ej  r ek i  d o  s p r z e 
d a n ia .  90 1  ( 2 - 7 )

B l i ż s z a  w i  i l j m o ś ć  w e L w o w i u  u W g o  
S t r z e lb i c k i  g  n o t a r j u i z a  p o d  1. 17 m ia s to  — 
w  T a rn o p o la  u VVgo a d w o k a t a  K o ź m i ń s k i e 
g o  —  lub  w m ie jscu  u w ła ś c i c i e la .

Eiixir przeciw hemoroidom
D ra T'iake.

Ten ś r o d e k  d z ia ła  s z c z e g ó l n i e  p r z e c iw  c i e r 
p ie n io m  hcm oroidniiiym . zatw ardze
niu w ątroby , n ie s tra w n o śc i ,  do
leg liw o śc io m  żo łąd k ow ym  i sp o 
dnich części ciata, jak oteż  prze  
ciw  zaw rotom  g ło w y ,  i u su w a  w  
najłagodniejszy sp osób  flegmę i 
zbytnią Żółć. o s o b l i w i e  m o ż e  b y ć  p o l e 
c o n y  o s o b o m ,  k t ó r y c h  z a tr u d n ię . l i e  o g r a n ic z a  
s ie  na  c i ą g i e m  s ie d z e n iu ,  s l b o  k t ó r e  n ie  u-  
i y w a j ą  p o t rz e b n e j  k o m o r j i  na  ś w i e ż e m  p o 
w ie tr z u .  j

C ena  f la s z k i  z  d o ł ą c z o m  m o p i s e m  ko- : 
s z t u l e  1 z ł r .  70  cn t .  za o p a k o w a n i e  9,0 c n i .  j 

G ł ó w n y  s k ła d  t e g o  ś r o d k u  u t r z y m u j e  j 
J .  E . P ech e r ap t. w  T cm esw arze , d la  
G alicji w e Lw ow ie Z y r  R n k e ra p t.  pod 
sreb rnym  ortem , w H tan lslaw ow le F . 
S tech er ap t. 792  ( 4 - 6 )
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W ł a d y s ł a w  L e w i c k i  J
* 5 .sprowadził najnowsze i najgustowniejsze

KAP1LDSZE PARYZKIB

Wiadomość dla lekarzy 
S y r o p  Dra F o r g e t

Sirop du
dTORGET

W yćjtwcr: Jtt n D o b r z a ń s k i  i

u ż y w a  s ię  z  naipn-  
m yślniejB / .ym  s k u t 
k ie m  p n e c i w  ka
sz lom  , upo rczy 
w ym , k atarom , ko- 

 . . . .  . . . .  l e s z o w i ,  n e rw o 
w ej Iry tac ji naczyń  p łucow ych  I w sze l
kim  cierp ien iom  p iersiow ym - L e k a r z e  
p a r y z c y  z a w s z e  z  p o m y ś l n y m  s k u t k i e m  g o  
pr zep isu ją .  Ł y ż e c z k a  ud k a w y  j e s t  d o s t a t e -  
c z n ą  D o s t a ć  m o ł- .a  w  p a r y żu u D r. (J hable ,
rue  y iy . e n n e ,  % ,  w  K r a k o L te  u p .  B ru n o n a
M lc z v ń B k ie g o ,  w  W  itB zaw ie  w  s k ła d z ie  ina-  
t e r j a ł ó w  a p t e c z n y c h  p. (4 i ia> w e  L w 0 „,i e  „

P* B ° H f r a . • ,  ,  m  . 503  1 1 — 0
C e n a  f l a s z k i  1 złr . 80  c n t . ,  z  o p i k o w a

n ie m  2  z łr .  w. a* 
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Największy i najtańszy magazyn mód.
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a^^Zakupując wszy- M 53
stkie artykuły modne
z najpierwszych źró- %  JJ"
del i w większej i.lo- M 3 '
ści, jestem w stanie 8| n
takowe po b a r d z o ® ^
n i z k i c h  c e n a c h
sprzedawać. p

• c i ę

Wszelkie p r z e r o -  "M s  
b i e n i a  k a p e l u s z y  
przyjmuje.-—  Cena od ^  
przerobienia zamknie- m g  
tych lub okrągłych c-

s  SK Kapelusze a k s a m i-
k JS  t n e od zfr. 10 do 25 
s  g

-C 3$ Kapelusze j e d w a -  
-5  S  ,}ne zfr. 6 do 10

p  ^  Z p i 1 ś n i, li tylko za- 
W graniczne i fasonów 

najnowszych :
|

meu brane
od złr. 2 do 4* mm '

. ** M
Z . M■Agy*

ubrane
od zlr. 6 do 20. zfr. i .

|jj| Zamówienia zamiejscowe w najkrótszym czasie uskuteczniają się.
m  m m m m
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